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REINHARDT, 
sekretarz stanu w minister· 
stwie skarbu Rzeszy został 
mianowany z a s t ę p c ą dr. 

Schachta. 

Czy Anglia bedzie interweniować w Hiszpanii? 
Hota sowiecka wywoł~łą w Londynie piorunujące wrażenie. Labour 

Party domaga się od rządu, ··aby poparł · akcję .. sowiecką 

Hiszpańskie oddziały rządowe oblegają Huesco 
Londyn, 8 paźdzlemilia. froncie aragońskim na odcinku Gaspe, l Do Walencji przybyło z Madrytu "rządowe atakują w dalszym ciągu z PO• 

(PAT) Nota, wręczona wczoraj przez wojska rządowe zdobyły dwie armaty, 1200 dzieci, które- skierowano do Barce- wodzeniem Oviedo. Popołudniu ,prze­
sowieckiego charge d'affaires, grożąca, trzy tanki oraz 52 skrzynie z amunicją„ lony. Ogółem w Walencji znajduje się szło 60 powstańców poddalo_~ię oddzia­
iż rząd sowiecki wycofa sle z układu o Lotnicy rządowi bombardowali od· 1 6.000 dzieci ewakuowanych z Madrytu. lom rządowym. Na froncie aragońskim 
!łlełnterwencil w sprawy hłszl>ańskie, o działy powstańcze pod Huesca, unlemoż

1 O godz. 22-ej ministerstwo wojny o- posunięto się w kierunku Varbastro. Do 
Ile P<>rtugalJa, Włochy i Niemcy nie za- liwiaiąc przyjście z pomocą obleganym. 1 głosiło następujący komunikat: Wojska niewoli dostało się 30 powstańców. 
przestaną natychmiast akclł IJ'Omocy dla 
IJ'Owstańców, wywołała w Londynle 

:~e:~.s'J~=ch"!:~~ Występ adw. Kowalskiego w Warszawie 
sensacyjny, wyrażiiJąc w tytułach oba- Nieudany odczyt.-Wybrykł na ulicach śródmieścia.-Aresztowano 
wy, iż sytuacja ulegnie przez to dalsze-
mu skomplikowaniu. 20 osób.-Adw. Kowalski nawołuje Warszawę, aby naśladowała Łódź 

Na kongresie Labour Party w fdłn· 
burgu, gdzie wySłuchano sprawozdania WARSZAW A, 8 października. I Przed rozpoczęciem zebrania do prze- grup, które udały się ulicami 'śródmie· 
specjalnie przybyłych delegatów hisz- <B) Wczoraj weczorem przybył do wodniczącego zgłosił się delegat staro- ~cia do lokalu organizacji stołecznej Str. 
pańskiej partjl socfalistycznei. krok so. Warszawy przywódca Str. Narodowego stwa, który oświadczył, że straż po- Narodowego przy ul. Złotej, demonstru-

i ki ia w Lodzi adw. l(azimierz l(owalski na rządkowa wpuszcza na salę publiczność jąc burzliwie przeciwko Żydom, zacze-
:ię~ któ~)~~z~~Y~t;fo s:i'::iere~~~ zgromadzenie swych zwolenników w sa za rółnego rodzaju legitymacjami, co nie piając przechodniów o wyglądzie ży. 
przywódcy stronnictwa AtJlee 1 lego za li Tow. Higienicznego przy ul. l(arowej. daje dostatecznej kontroli i wobec tego dowskim i wyb!jając kilkanaście szyb. 
stępcy Greenwooda do Londynu, gdzie Adw. K_owal~ki. miał wystąpić na zgro- zebranie zostaje rozwiązane jeszcze Policja kilkakrotnie interweniowała. 
dziś rano dokonać mają demarche u za- madzemu spolm.e z nac~elny.m redakt przed jego ro7.poczęciem. zatrzymując 9 os;ób. Równocześnie dru-
stępcy premiera kanclerza skarbu Nevit- rem ~arszawsk1ego „Dz1enmka Narodo- Zebranych na korytarzu i częściowo ga grupa uclata się na ul. Marszałkow· 
Ja Chamberlaina żądając aby rząd bry- wego b. posłem St. Sachą. w sali tow. Higienicznego kilkaset osób ską i Nowy Swiat, gdzie w czasie drob· 
tyjski ze swej strony oodfąl ·kroki p0d- l Tematem przemówienia adw. Kowal- zaczęło głośno ·protestować przeciwko nych zajść równfeż poturbowano kilku 
trzymujące wystąpienie rzadu ~Jec- 1 skiego miał być rzekomy sukces Str. usuwaniu ich przez policję. Mimo wez- Żydów. Policja aresztowała 11 osób z 
kiego. I Narodowego w Lodzi i poleceni~ 'W_ar- wania do rozejścia si.ę, duża część ni~ b. po~!em Soc.hą. . 

Madryt g pa.tdziernika (PAT) szawle, aby w pracy narodoweJ nasta- usłuchała wezwania 1 pozostała· na sah. Poznym wieczorem w lokalu przy ul. 
Według ko:n.unikatu oficjainego ~a . dowala Łódź. Organizatorzy zebrania Dopiero sprowadzona w większej ilości Złotej 30 adw. Kowalski. zdołał jednak 

•••••••••••••••'ustalili z władzami policyjnymi, że w policja opróżniła gmach. wobec niewielkiej ilości swych zwalen-

i zebraniu wezmą udział tylko członko- Wśród okrzyków, śpiewu i drobnych ników wygłosić odczyt, wzywając War-
LOł z Nowego Jorku dO wie Str. Narodowego, a na salę wpu- utarczek z policjantami zebrani opuścłłi szawę, aby spółzawodniczyła z Łodzia 

S t kh I 
. d ł . szczać ich będzie specjalna straż po- salę. Na ulicy zajścia przybrały na słle. w pracy narodowej. 

Z 0 0 mU Ole U 8 51-= rządkowa tylko po okazaniu legitymacji Tłum narodowców podzielił się na kilka 

LQtnik wydobyty został z morza 
SZTOKHOLM, 8 paidz.iernika. 

(PAT) Z Londyn.u donoszą, że lotnik 
!Zwedzki Kui!t Bjorkvall, który usiłował 
samotnie dokonać transatlantyckiego 
przelotu został przez załogę barki fran· 
cuskiej wjrdobyty z morza w okolicach 
wyhrzeża irlandzkiego. 

Lotnik został uratowany pod 53 st. 
szerokości północne] i 11 st. długości 
zachodniej. 

Dwa protesty przeciw · wyborom 
Zwołanie rady mieis.kieł ulegnie odroczeniu 
Łódź, 8 patdziernika. l stycznego, skład·ając protesty przeciw- W kopertach znajdowały się stare 

(v) W ostatnim dniu składania prote- ko wyborom w dwuch okręgach. Obóz kartki, pochodzące jeszcze z poprzed­
stów wybol'lczych, na krótlko przed za- Narodowy domagał się przeprowadze- nich wyborów, nie wszyscy wyborcy wpi 
kończeniem urzędowanaa Głównej Ko- J nia nowych wyborów w okręl!u IV, zaś sani byli do list wyborców, i wreszcie, 
misji Wyborczej, ja.~ wiadomo, zgłosili' Blok Sjonistyczny w okręgu IX. w niektórych domach było zbyt wiele lo· 
się dd lokalu Głównej Komisji pełnomoc I · Prote·st Obozu Narodowego umotywo kali do 2łosowania1 co dezorientowalo 

Goer"ng ma przyjechaf nicy Obozu Narodowego i Bloku Sjoni- wany jeist następujCJJCymi względami: wyborców, wobec czes!o Obcn Narodo-

do Warszawy~. wy prosi o przeprowadzenie ponownych 

D b • d h d ł wyborów w tym okrę11u. 
WARSZAWA, 8 października. ozorcy \V o ron1e iCnU na g owa Blok Sjonistyczny motywował swój 

Niektóre pisma powołując się na '! protest tym, że spisy wyborców były 
źrodła zagraniczne, doniosły o zapowie- Interwencja pr~eciw masowym wypowiedzeniom wadliwie Sp<>rządzone tak, że niektóre 
dzianej j~oby na najbliższ~ dni wizycie Łódź, 8 października. cito już zajęcia. Będą oni musieli opu- domy były opuszczone, dokonany był 
gen. ~erm~a w YJ arsza~e. , , (k) W czo raj wieczorem odbyło się ścić mieszkania służbowe i w obHczu zły podział na obwody głosowania i zła 

Żrodła m~ar~ame 5!wierdza1ą, Jednak w lokalu klasowego związku przy ulicy nadchodzącej zimy znajdą się bez dachu organizacja pracy w obwodach, wskutek 
kategoryczni~, ~e przYJaz~ q<>eringa do Piotrkowskiej 165 posiedzenie między- nad głową wraz z rodzinami. czego przed lokalami tworzyły si, dłu­
Wariszawy me yest prze~dziany. związkowej komisji dozorców domo- Postanowiono zapobiec temu i zwró- gie kolejki osób1 które w rezultacie nie 

wych dla omówienia sprawy masowych cić się do urzędu wojewódzkiego i sta- spełniły swego obowiązku obywatel-

AkcJ· a wło'kn1·arzy skiego, wreszcie utrudniona była SWO• 
wypowiedzeń. rostwa grodzkiego z prośbą o interwen- bodna agitacja przed lokalami ~łosowa-

przeciw droi:yźn :e ~ywnoścl Udział w konferencji tej wzięli przed- cję. - Postanowiono wreszcie odrzucić nia, wobec czes!o Blok Sjoniislyczny 
Łódź, 8 października. stawiciele trzech związków zawodo- projekt właścicieli nieruchomości, doty- prosi 0 przeprowadzenie ponownych 

wych. czący zawierania z dozorcami umów in- bo ok 
(k.) - Wczoraj wieczorem odbyto W toku narad wskazano, że w dniu J dywidualnych i domagać się bezwzględ- wy rów w tym ręf!u, . 

się ogólne zebranie delegatów fabrycz- 1 , d .1 ł · h · · d Protesty były zaopaitrzo.ne w trzysta 
nych i poborców związku zawodowego paz zierm rn wygas Y pierwsze wypo- I nego onorowama orzeczenia na zwy- podpi,sów. O ~odzinie 7-ei' wieczorem 

wiedzenia pracy i wielu dozorców utra· · czajnej komisji rozjemczej. "' 
„Praca'·, na którym przyjęta została rozpoczęło się posiedzenie Głównej Ko· 

charakterystyczna rezolucja w związku C!łłk'-'. w1·1e· z~. mkni. ę"1·e„ gran1'cy misji Wyborczej, w czasie którego usta· 
z drożyzną artykułów pierwszej po„ M ~ U 1 U łona została treść wyjaśnień, jakie Ko· 
trzeby. • • • misja załączy do protestów. Do prote-

W rezolucji tej zebrani wskazują, że . między Palestyną a Trans1ordan1ą . stów załączone będą róWIIlież akta wy-

ceny artykutów pierwszej potrzeby, jaki Kair, 8 października. ! kach Palestyny miej'3cowe władze pro· b~r~ze z tyc~ okrę~ów, po czym, ·w ter-
chlcba. mąki, kaszy itd . shile idą w górę (PAT) z Jerozolimy donoszą: Granica wadzą ewidencję wszystkich mężczyzn muue trzydmowy~, pr!>te~tv J>,rzekazane 
co antom::i.tycznic obniża i tak j nż niskie pale s tyńska - transjoradańska jest już w wieku od 15 do 50 lat, biorąc ich fak- zos:~aną ~rzędo'":1 wo1ewodzk1emu. De-
zarobki robotnicze. Zebrani domagają całkowicie obsadzona p.rzez wojsko i tycznie pod nadzór policyjny. l cyz1a woiewody Jest ostateczna. 
się od c~ynnikó:V rządowych cnei:gicz- wsz:elki ruch odb.ywa się tyłko za zezwo . .~i, kt?rzy nie bę~ą. mog!i usprawied- Złożeni~ p~otestów. wstrzymuje, u~O!!• 
nej walki z drozyzną artykułów pierw~ leniem z Jerozolimy. . _ . i hw1c swe1 meobeonosc1, ma1ą być pozba- stytuowante się nowei Rady Mte,skieJ~ 
szej notrzeb:w. ~ poS:ZJCze6!~~ wsiach i miasteoz· i wiani obywateLstwa pales-tyńskiefli., 



:ł 

SLUB HILIONERKI Z COWBOYEM W~s~~!o :D~!~!~~~Samotny i opuaz-
. c:zony krakcwianin" w Krakowie, „Zocha~to• 
dzianka" w Lodzi, ,<kzekująca odpowiedzi 22" 
z Będzina, „Dumna' królewna z bajki" w Lodzł, 

„Król prerii", dowiedziawszy się o romansie c-órki z poganiaczem ~:.~!07:~0~~: ··~~:~:k:n!:nin;~u·~~ri~rt: 
bydła. dostał ataku szalu - Niezwykły skandal towarzyski Krakowie, „Pogardzony. Swida" w Pabianicach, 

Ś i I 
• „Czarna Alina" z Lodzi, „Młoda wdówka" w 

W W eC e pOtenfatÓW ame.rykańskich Krakcwie, ,,Tajemnica ~kści" w Krakowie, 
(sb) Sensacją towarzyską Stanów Sympatia zamieniła się wkrótce w l Następnego dnia panna Watson i „Córa gór i lasów" w Z~icrz~, ... Dzle~~o ~ałty· 

Zjednoczonych ieist romans miss Ellinor płomienną. miłość. Córka farmera, mimo I cowboy zniknęli. Dopiero po paru dniach ku" z Warszawy, „Tośka . (n:uc!scowo~c m~ po. 
Watson, Jest ona córką jednego z naj· wielkiej różnicy społecznej, jaka dzieliła okazało się, że wyjechali do poblbkiego d~na), "6393". w D~browie Gornlcze1, ,•N:po• 
bogatszych ludzi Ameryki Północnej, Ją ze zwykłym cowboyem, postanowiła Meksyku, gdzie zawarli związek mał· cieszony Ta.dzik 121 ~ Krakowie,. „Nlep .~le-
posiadającego olbrzymie połacie gruntu zostać jego żoną. żeński. Przed odjazdem córka milionera szony "Y· w.:· w ł.odz:: „Hnl!n:' .1 l'·~a~yl.a w 
w stanie Arizona. Na tych preriach pa· Wk 't . 'ł . K •1 „,, O- kazała spędzić do Meksyku kilka tvsię- Krakowie, „Silna Janka w Gdym 1 P. in:z.. Jerzy 
są się setki tysięcy sztuk bydła. Sam ro ce ziawi się " ro preru · b dł • d • b' Cho zowi i w redakcj· Il E press1t" świadczyny cowboya miały drama tycz- cy sztuk y a, oświa cza1ąc, ie terze w • r e m~ ą „ 1 

•, • x • 
milioner nie jest w stanie obliczyć, ile n b' -< N . ść .. kł • swój posa!l. w dZiale „Wolne1 Trybuny li:;ly do odebrania. 
dziesiątek krów, byków, koni, baranów y prze iel'f.. a wie ' ~e rwy Y .P0 

• • • • • W liście nalety powołać się na szyfrę, uapis116 gamacz kr :w chce zostac męzem 1ego Mdioner me cofnął się przed złoze· d kł d d . . k 1 • k 
i świń pasie się na jego łąkach. córki, milioner dostał ataku szału. Cow· niem w policji zameldowania o kradzie· 0 a ~Y ~re~ 1 n~z,„-t to, za ~czyc znac~e 

Córka „króla prerii" zimę spędza boy nie przejął się tym jednak i poprosił ży bydła i zażądał areS!:towania cow- na Pt o. ad o~o~cie. 1~ u ~ anresc11;1 z;\~~ 
zawsze w jednym z miast uniwersytec- mr. Wat1sona o rękę jego córki. .Milioner boya oraz unieważnienia ślubu z jego pp.I orespon .enci . cp1sac: t'i' . kspraw:e dis u.i' 
kich, gdzie studiuje na uniwersytecie, a porwał wó CZ b t • d ł · 6 k ce em przysp1eszen.t3 wysy u ·crespon enci • 
1 f . . T k b w as a l u erzy Dlm pa· c r ą.. NICACH ato w armie o1ca. a yło również i w stucha w twarz. Panna Watson ·wybuch· Jak zakończy się ta eipopea miłosna PANI 1• ST·"" NA w PABIA 1 

roku bieżącym. ła płaczem. Colby skłonił się 1 wy-J pokaże przyszłość„. Przysłała Pani list, prosząc o nadesłanie kores-
J ak wiadomo, ubieJ!łe lato było 'dla szedł. . · pondencji. Niestety jednak nie pedała Pani szy· 

farmerów aµie.rykańskich katastrofalne. fry, pod jaką korespondencja do nas nadeszła, 
Panowała wielka susza i z tego powodu tak, że mimo najlepszej woli nie mogę listów 

powstało wiele pożarów. Między inny· 111•::asto baz pol'1c1•i, przestnpco'w ~ bezro"otnych wysłać. Zechce Pani raz jeszcze napisać, po· mi wybuchł pożar na farm.ie Watsona. U ~ U 't I 1J dając nazwisko, adres i powołując się na szyfrę. 
Do a~cii ratunkowej wezwano oddziały Na kopercie proszę napjsać: ,W sprawie 
wojska. „ I . Władze australijskie ,,odkryły" przypadkowo na)szc-:łllwszy listu", co przyspieszy wysyłkę ko:espondencJL 

Na czele jednej z ~p stanęła c6rka zakątek na kUll Ziemskiej Znaczek pocztowy, przesłany przez Panią za· 
farmera, która od dzieciństwa jeździ (z) - W Australii odkryto przypad-1 miasta są ·dumni z posiadania nowocze- chowałam. Proszę się na to również w liście J>O-
konno. ,W czasie akcji ratunkowej ze· kowo zakątek, przedstawiający prawdzi śnie urządzonego szpitala, wodociągów wołać, Może Pani przysłać kartę pocztow11-
tknęła się ona bliżej z cowboyami. Szcze wą oazę szczęśliwości na tle Qgólnej i elektryczności. .Elektrownia mieści „NIEPOCIESZONA RYSIA" z MEDANIEC: 
g~lnie jeden z nich, Colby, wywarł na sl'!1utnej panora~y światowex. ~c~t to 'I się w garażu jednego z obywateli mia- Narzeczony powinien przedstawić Panią matce 
dziewczynie wielkie wrażenie. ~krótce miasteczko, p0łozone w odłe1dosct 100 Ista. _ Do tej pory obywatele prnwa- ołiclalnle, Jako swoją narzeczoną. Tak samo po­
doszło do zbliżenia między młodymi. mil od. Sydneyu, nie posiadające zarzą- dzili bardzo spokojny żvwot. z którego winna Pani przedstawić narzeczonego swoim 

du miejskiego, p<>I!cjl, straży 02niowej. li byli najzupełniej zadow01leni. Obe;:nie krewnym. OłicJnlne ogłaszanie zaręczyn nie 
nędzarzy, bezrobotnych i przestępców. są oburzeni, że ich „odkryto" i że i~lylla jest praktykowane. Dowiedzą się i tak o tem 

Czy Wl·ec1· "e~ • e n:_....!. Nie gra się tam nawet w 201fa.„ ich się skończyła. Rząd austraUisk1 za- wszyscy, Jeżeli powie Panł1 0 tem kilku koleian­
ł Z •• • Władze Australii nie miałv dotąd mierza bowiem już w naibliższych kom i znajomym. Takie sprawy nie zostają w 

- rząd chilijski wy.dał zarządzenie, nawet pojęcia o istnieniu tego szczęśli- dniach wystać do Koylarenberrv u.r.zęd.. ukryciu, Jeżeli chce Pani Jednak urządzić 
I Wego k tk O Ko t ikó d tk h l " i skromne przyjęcie, proszę zaprosić kogo Pani 

zakazujące uszczęszczania meżatkom zai ą a, n szącego n.azwe Y a· 1 n w po a owyc w ce u ~c agm-;cm 
do domów gry. Mężatki mogą wejść tam renberry, wobec czego me wvsył:łły zaległych podatków. chce i podczas przyjęcia powiedziee, :te mo:tna 
tylko w towarzystwie męża. lub za oka- tam urzędn~ków. Mimo to mieszkańcy Pani powinszować, poniewat się .„zaręczyła. 

Jc:ieli zechce Pani rozesłać zaproszenia -

~!~~e~r~i:.~ii~~~~go C~b)olenia wy~a- Niezwykła walka o dziecko miliarderów ;:~~ę=!~i urzędzić odpowiednio wystawnie~z· 
- naJWlększą statuą ludzką na św1e· Jeat Jeszc:r.e Inny sposób, a mianowicie wy-

cie nie jest Posąg Wolności w NowYm Olbrzymia fortuna 12-lełnfe.i VanderbUt di-ukowaó zawiadomienia o zaręczynach 1 toze-
Jorku, a olbrzymia statua Buddy na Bir- (z) Nowojorska rada opiekuńcza zba- 'sta stale i jeśli nie pochłonie go jakiś ~l•ć je komu należy, bez urzlłdzanła przyjęcia. 
mie. Przei blisko sto lat nie wiedziano, tlała sprawozdanie opiekunów 12-letnieJ 

1 
kataklizm dziejowy, to p. Gloria Van- Skoro zoatanie Pani ol!cjalnłe przedstawio. " 

gdzie się ona znajduje. Na ślad jej na- Glorii Vanderbllt - bohaterki sensa., derbilt będzie nawet jak na stosunki na matce narzeczone110, nalety nakłonić 1wok 
trafiono przypadkowo w czasie budo- cyjnego procesu, prowadzonego o nią Dmerykańskie doskonalą partją. rodzinę, ałeby zaprosiła narzeczonelło z ro­
lJIY linii kolejowej. Okazało się, że ol- przez matkę i krewnych ze strony oj- Walka między matką dziewczynki dzlcami. W każdym ra:rle nie powinna Pani 
~rzymi posąg upadł i cały obrośnięty ca, którzy uzyskali prawo wychowa-

1
• a ciotka spadkobierczyni ze strony oj- działać na własną rękę bez porozam.ienia 1ię 

costał roślinami. (sb.) nia Glorii. ca, p. Whitney, trwa ciągle jeszcze. Pa- z narzeczonym. 
- najbardziej rozpowszechnionym Ze sprawozdań tych wynika. że ma- n! Vanderbilt nie traci nadziei na to, że PANI ZOFIA KR. w WILNIE: Postępiła 

Ja kuli ziemskiej dziełem jest Biblia. jątek małej Vanderbłlt wynosi w obec- ud1 jej się uzyskać przyznania jej cór- Pani 1łusznie 1 wyrzuty sumienia •• w danym 
~ostała ona orzetlumaczona na 630 ję- nef chwili 3.835.000 dolarów. Ponieważ ki, która obecnie - stosownie do orze· wypadku nie na miejscu. Zresztą ten rzekomo 
zyków i narzeczy. Ogółem znajduje się suma, wydatkowana na wychowanie i czenia sądu - znajduje się na wycho· zrozpaczony mężczyzn.a najpewniej zastanawia 
w obiegu 500 milionów. egzemplarzy kształcenie dziewczynki, nie pochłania waniu u p. Whitney i spędza ze swą 1ię nad tem, na kogoby ter:az zastawić sidła, 
Biblii. (sb.) nawet procentów, przeto kapitał wzra- matk~ tylko wekk-endy. koro jedno „polowanie" nie udało słę. 

-----·-- - --- - -"'---~---·- -·- .- - ------- or----- - -- .- -„ --- -~---------

"fJJoedan ..(ot ~~~~~~~~~~~~~~~~~~. -~- ~ pia'tem wdięcebi, ~iż ·ws~zs.cy 1n~!'. skazant„ niósr sie z ~ieisca i: <>°śwlidczyt krótko: 
,1 1 1 przez są y, o cierpia1em niewinnie .. „ _ Sąd udaje siLę na nlł!radę ... 

[ ł 
• ~ ~ " ~I' r • A on Krauser żyt przez ten czas w spo- 1 b 1 . k 

l ~w , ~ ~lD a ~~raw1~ IWl~[I kolu i dostatku, choć nie mial prawa - Pros~ę wstać.·„ - za rzmia Ja 

I
. żyć, bo był prze.cie zamordowany ... Czy echo głos woźnego-

1 I i . ••• · ~~cz~~~?!~~e· ~~~i;~~ s~a~~:!1l~ć f ees~~ gł·„.ww~~ódy tgó~~~r~r~:~: i.~·~6~:;a~~: 
11 39~~ I cze piętnaście lat„„ Nlie, wysoki sądzi.e, wała te11az na sali, słychać było kroki 
" - ------- Sertsacyjny romans współczesnył/ ją doprawdy nvc nie rozumiem ... nikogo Potym zrobiło się gwarno-... PubHcz· 

nie rozumi1em... Ani pana prokuratora, niość rozbrla suę na grupki, żywo deba-
Prokurator skłonił głowę na mak,! kurator przyzna mi tak samo lojalnie anL pana adwokata„. nikogo, nikogo! ... tując na temat przewodu sądowego„ .. 

że skończył, poczym usiadł, ocierając!· słuszność, że w tym wypadku kara po- Po mojemu, to ja nie powinienem w tej Ci, którzy przyszli tu tylko dla sen­
chusteczką czoło. winna mieć charakter raczej symboJi.cz- chwiH siedzieć tutaj, ale chodzić wolny sacjh, wyrażali swoje rozczarowanie, że 

Otos z.abral obrońca z urzędu. Był to· ny„. A jeż,el.t chodzi o karę symbolicz- po ulicy.„. Bo com ja z.robH?„. Zabiłem rozprawa trwała tak krótko, i że nie ob­
starszy, siwy mężczyzna, o ciemnych, ną, wystarczy, gdy Rogosz zostanie ska Kraus·era o piętnaście lat pó:foiej ... Więc fitowała w momenty emocjonujące. 
przenikliwych oczach i twarzy ascety. zany na rok w~ęz·ienia i gdy mu się tę dlatego, żem się spóźni~. że pozwoliłem To wszystko dla tego, że oskarżony 

Wszyscy myśleli, że będŻie mówił karę zawiesi„. mu przeżyć jeS'zcze kiil'ka lat, więt .. „ przywal się odrazu do wlilny, przez co 
długo, bo zanim zaczął mówić, wypił Jan przysłuchiwał sii1ę mowie obroń- Objąl gfowę oburącz i nag1e prnestał wszystko stało si1ę jasne i nie trzeba by-. 
dwie szklanki wody i przewertował po- cy ze wzrastającym zdumieniem. mówić, rozglądając się tylko zdumi10- ło przes'~uchiwać świadków„ .. 
śpieszn1e plik papierów, ale on powie- Jakto? .... Więc on ma być skazany? nym spojrzemem na wszyst'kLe strony. - Nuepotrzebnie zadałam sobie ty-
dział tylko tyle: Tego domaga się jego obrońca?„. Drżał jak w febrze, na poHczkach je- le trudu, żeby zdobyć kiartę wstępu- ... -

. -:- Bardzo dziękuj.ę panu p~okuratoro Dlaczego?... Przecie o.n już tę karę go uka"zaly się ceglaste rumieńce. skarżyła się swojej sąsiadce jakaś wy-
W:• ze raczył wyręczyć mme w abo- odcierpiał, odcierpia1t h~ z góry, gdy Ten i ów spoglądał nań z n'iepokojem, f1okowana dama, rozcierając palcem kar 
w1ązku obrony Ja~a Rogo~za ... P~n pr9- przed piętnastu laty sąd uznał prawo- w oczekiwaniu wstrząsającej sceny. Zu- miln na wargach. - Myślałam, że ten 
kurator odd~l moJen.m khentow1 duzą mocnym swoim wyrokiem, źe Alfred pełnie nieocZ1ekiwanie Rog:osz uspokoił proces potrwa k1iłka tygodin~. że będzie 
usługę , a mme ułatwuł w znaczny.m stop- Krauser został zamordowany? .. · się v zająił miej.sce na ławce. tajemniczy, a tu wszystko trwa to za-

·u adan1·e Muszę przyznać ze trud- p d · t ł ledwie trzy godziny i - koniec„ .. m z. „.. , • I teraz - jeszcze raz więzienie? Za rzewo mczący zapy a : 
no mi przytoczyc po argumentach pana k d . t _ Czy to wszystko, co oskarżony Do Rogosz.a, który po wyjściu sądu, 
Prokuratora bardziej mocne argumenty, rze 01!1e ?zamor owanie ego samego oparł rozpalone czoło o barierę ławy os-
które dałoby się zapisać na dob!1o nie- czf.owieka. „. . . . chciał powi·ed.ziieć?... karżonych i trwał w tej po1zycjj ni1eporu-
szczęśliwego Jana Rogosza, dlatego też Rogosz podnosi s,1ę powoli z ławy. - Tak jest. .. panie sędzio„ .. - odpo szony, zblii żyl się jego adwokat ~ położył 
uważam, że tak zwana obrona jest w tej - Oskarżonemu przysługuje ostat- wiedział Jah dchym głosem, podnosząc mu rękę na ramieniu. 
chwili zbędna·„. Rogosza nie trzeba, nie sfowo .. ·. - zwraca si ę dlQń przewod- ~ę· zlnowu. d \Yłaśc1wie l !ak j.uż ptowib- . Jan dr~ną·t i podniósł gfowę. Oczy 
zresztą , bronić, bo bronią go fakty, same niczący. - Proszę„. I ~1a em za. u~o„ .. zupe me n.1epo rze - Jego wyrazaty tępą apatję, byty prze-
fakty .... W jednym tylko punkcie nic zgo - Ja nie wiem ... - rozpoczyna Jan, · n.1'e to powiedz:iałem, bo p~z.ecie sąd ~na snute mgtą r ezygnacji. 
dzę się z panem prokuratorem, a mi~no-1 rozkładając . ramiona i potrz~snjąc. glo- się na tych spraw_ach lep1eJ ode mnie„. . Adwokat pog b dzit ręką swoją siwą, 
wicie w punkcie, dotycz~cym wymiaru I wą . . - Ja me z !eg.o w.szystk1cgo rne ro Tak samo pan_ pro~u.rator·„ tak samo pan bumą c~up~ynę i rzekt szeptem, jakby. 
kary .. „ S łusznie powiedz1at pan prokura zufn1em .. „ .Przecie Ja ~,1e mo.gę być yka- adwokat... I;- Ja· ... t ya„„ w obawie, ze ktoś niepowalany go usły-
tor że żadna zbrodni'a, bez względu nal rany drugi raz za to, ze zabiłem Alrreda ł'Jzy, ktore nagle spłynęły mu do szy: 
motywy, nie może u~ść bezkarnie, więc Krauser~···: P.iętnaście ~at si'e.dzia~em ~a 1 gard!a, nie pozwolity mu d11kończyć 
Ro·gosz powinien byc ukarany ... Praw- to w w1ęz1emu, w ysoki sądz.1e, p1ętnas- · zd-ama„. (DALSZY CIĄG JUTR07. 
da to , świ.ęta prawdla, ale cpyba RatJ. PJ..Q- cie .długileh, strasiliLwych lat!„. l ~iei:·l YV. .tej chwili przewodinicz"cy pod,-



rzv. 
Napisał specjalnie dla „Expressu•: JliRZY BAK. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE$CL śJał Zi;ętek. - Kiedy to mogło być?„„ ciemIJJo. Ziętek nie widziat nawet wla- ,zuhińskieJ„„ ,Tam, gdzie stużyla:nt„.• -
Karol Halwin, jeden z najbogatszych poteu- Pl"zypiomnJila'1 sobie „mleczarnię" ... snej ręki. odparla. J~, n~e wiledza,c nic o tym, 

~~16chii!r!:mI!;C::Y&i~rku ~~~:Ui~:;1~i!t,P::::: I to O'lmo p1wnic2'ne, przy którym raz Gdy wyciągał dlłoń, dotykał lepkiej, jaki Ius spotłkal jej iedyn;y skarb. 
pojącej treści: iuż sdę zatrzymał, miewolony do tego zimnej cegły. Zdawa1lo mu srę, ż,e jest to - Czy jesteś pewna, że tant me-. 

_ „Uprzedzam pana po raz ostatni: _ prze- głosem serca.„ Teraz Rudziak znowu zwykła piwnica, w której W1~aśoic~el po dalion test bezpieC'Zny? 
stań pan dręczyć i wyzyskiwać robotników, któ- zn'ild za drzwiami „mleczarni" .. „ dejrzanej „mleczarni" przechowuje - Ukryłam go miiędizy twoimi fistar 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, Coś w tym muSii być„„ Czyżby Ru- prawdiopodobnile artykuły spożywcze. mL„. Przypuszczam, że nikt tam prze­
ażeby pan miał miljGuy, kochanki i luksus. Ale d:z:iak odistą;pFł medalion H<l!lwinowi? .„. Ponieważ glód da wał mu się już we cie nie bęcliziie zaglądaif„, 
krzywda mści się!„„ Niech pan o tem pamię- 1. t tn 
tal.„ Ostrzegam po raz ostatni!„. M li c 1 c i e 1 Ale w takim rnzie w jaki sposób me- znaki, postanowił posrukać czegoś do Twa:rz Ziiętka POl\.fY a się smę • 
l u d z k 1 c h k r z y w d". da:lLon dostał się w ręce Rudziaka. zjedzenia. C11epiając się ceglastej ścia- za:dumą· Nie chciał Jadzi• martwić w tej 

Halwin Jest wściekły, tymbardzlej, że w Z~mny pot z.l'losil jego c·zoło„. Bo w ny, posuwał srę zwolna· naprzód. W miej chwili, ałe domyślał się, że z meda'ltonem 
o!ttatnim miesiącu otrzymuje już po raz dru~i tej chwvli bt!yS1J1ęła mu w głowie nowa scu, adzie były drzwi, zatrzymał Si"' musi.ało sLę ooś stać. 
tego rodzaju list z 11ogr6żkami, :Wzywa więc b " 

do siebie znanego awanturnika spod ciemnej wątpliwość: Próbował je otworzyć, lecz musiał Aby ią jednak p.oci~yć, rzekł: 
gwiazdy, Piotra Rudzjaka, i przyneka mu pięć - „A może Rudzdak mpadl znowu dojść do W10iosku, że były dobrze zam- - No, ni1e martw się„. Gdy s~ąd .V/YJ 
tysięcy złotych za wykrycie tajemelczego „Mści- na Ja:dźkę i tym razem wykradł jej ta- kniięte. ·dzi-emy, wszystko siię nair>rawi„. 
ciela". J d!z 1 l Ai....4. w pewnej chwili otwierają się drzwi gabi- jenmiczy medalion?".„ - Ciekaw jestem dlacze~o ta piwnL a I ra przy-tu i a sóę \W'll znowu. 
netu Halwina i na progu staje dawny jego ro- Ta możliwość wy.dala mu się naj- ca jest talk mocno zamknięta na kluc'Z, - StasilU„. - zapytałła · nilepewny.m 
botnik, Stanisław Ziętek. Między Halwinem a prawdopodobniejsza, postanowił więc skoro nJ!ic w niej lfJJi.e ma? ... - pomyślał. głosem. - A cey to prawda co ludzie 
Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. nie SPU'SIZczać teraz oka z Rudziaka, a Obszedlr dokoła caify loch i lllic nie mówią o tobie? 

Ziętek . po tej rozmowie wraca do iłomu jak C ó · ? 
pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- przede wszystlkim sprawdzić oo się znalazł. Zdeterminowany powędrował - o m w1ą . . 
dą, urodziwą służącą, z którą łączy go głębsze dzieje za drzwiami zagacfilrnwej mle- na c·zworalkach znowu J)'Od okno. Z po- - Że przystareś d'O jakiejś bandy._ 
uczucie, że Halwin przy pomocy intr1g i szanta- czairni!. Na ulicy nie chciał się długo za- dwórza mzlegal ~ ci1ąg11e przyciszony z;ltych lludzi'„. 
żów uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych trzymywać, by nie ściągnąć na siebie szep,t rozmowy. - Nie wierz temu, Jad.lz.in.t„·. To pra.w 
rękach i teraz zmusza go do zamordowania d al 
mieszkajcego pod nim niejakiego Aleksandra uwag], więc znowu wkradl się na ciche, - Diabli! w.iedizą jak dlllugo oni tam a, ze z Mśdi:cielem teraz ra:zęm i1~. e 
Arbuzowa. Podczas tej rozmowy przychodzi puste p.odwórze. będą gadać„„ Kiedy się stąd wydostanę? on nie jest bandytą, jalk go nazywają •• „ 
Arbuzow i zaprasza Ziętk•, jak to czynił C(I wie- Nagle usłyszał za sobą jakieś glosy. Usiiadl pod drzwiami1 i przymknął Ziętek drugo jej jeszezie opowiadał 

czó~ u;e~i:;-:jęc~~If6~~d wpływem alkoholu Krew zastyg!a mu w żyłach„„ Ujrzail oczy„„ o tym, że „Czarny Król" prowa~ te· 
Ziętek traci przytomność. Gdy oprzytomniał, Arbuwwa w towarzystw1e jakiegoś Nagle do usru jego dolecia!l jaki.ś raz wahkę z Mścicielem z rozkazu wiel­
skoustatował ku swemu wielkiemu przerażeniu, mężczyzny. Weszli do bramy i zamie- szmer. k&ch p'O~·enfatów, że sz,ykuje ·się wielka 
że przy Dim leży martwy Arbuzow.„ W tej r.zaH prawdopodobnie również obejrzeć Jak gdyby się ktoś w pobliżu poru- batalia, ałe Jadzia już go nie slyszala„. 
chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamykał podwórze„„ Ziętek widział ich doklad- szat Po raz pDerwszy od wielu, wdlelu dni 
drzwi. Kto go zamordował?„. Na nocnym sto-
liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: _ „Uprze- nie, ukrywają się za węgłem wysfające- Ziętek podniósł głowę. Szmer pow- czula się zruowu bezpieczna przy boku 
dzić Ziętka - niech pilnuje medalionu!".„ Zię- go w tym miejscu muru. tórzyl się. ukochanego Ziętka i po raz pierwszy od 
tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma czasu Jalk zwierz, wciągnięty w zasadzkę, Tymrazem byif bliiiższy wyrafoiie}szy. wielu dnil pozwoliła sobie na spokojny, 
!i'cz!ł!1au:h!:1!e 0si::Uie~~r1ai~b1~:0;!ęi ~~iC:ka rozglądał się dokoła błagalnym wzro- - Czyżby tu ktoś by1r? - pomyślal poik'rzepiający sen. Ziętek c2'Uwał przy 
przerażony do swego pokoju. Przerażenie jego kiem„. z przerażeniem. n!ej, tuląc ją w swych ramionach. Choć 
wzrosło, gdy po kilku dniach ujrzał żywego Ar- Co będzie, gdy Arbuzow wejdzie w I w tej samej chwili ustyszał cichy, sam cz.ut już zmęcieride, nie zwaiat na 
buzowa.„ Okazało się, że był to ucharaktery- towarzystwie swego kompana na po- kobi:ecy szept: to.,;, Gdy zapadt zmiet.Wch; sam ją zbu-
zowany sobowtór zamorodowanego w laLjemniczy d 6 S O 
sposób Rosjanina, którego podsunął Halwin, aby w rze i zastalllie gtO tu pod ścianą ?.„. - ta.„ siu ... ratuj„. twoją„. Dziun- dzi~'· tworzyła oczy. 
w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu- A przecie musi' go ujrzeć!.„ Jeżeli się kę„. - Co silę stało?„. - zapyt,ała przera 
zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- nie ukryje gdziekolwiek w ciągu naibliż- Ziętek struchlał. Nie mógł nogą ru- żona• - Gdz1e jestem?! 
wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema- szych dzies.ięciru sekund - co wtedy?„. szyć. Zdławionym szeptem zapytaf: - Nie bój się. Jadziuniu„. To ja, 
:1!i!:hhi~~=:h n~~i:In:.obec tego musi milczeć I nagle wzrok jego padł na wgłębie- - Jadziu?!„. Czy to ty?„. Gdzie je- Stach„. Już na nas czas„. Im wcześniej 

Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, ie w no- nie piwnicznego okienka... steś?!... wydJostaniemy si-ę stąd;tym pewniej dla 
cy napadł na Jadźkę jakiś barczysty drab, kt6- Coś go ciągnęło ku temu oknu, za Rzucilł siię po ciemku na śT0dek piw- nas i lepiej„„ Poczekaj„. 
ry żądał od niej wydania medalionu. Jadźka wy- któ 1 · l k · n· c "'- l · · · · 1 Zbl. · l · d ~1.- lk · d l d 
jaśoia, że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę rym eza a s rępowana sznurami I y, P'OUl\.ną się o JeJ związane, zma - 1zy się o Ul.l\.Ien a 1 o sun.ą e-
po jej kochanej matce. Ziętek zastanawia się Jadźka. tretowane ciało, padt na zó!emię, objął ją, skę. Na podwórzu paruował mrok. Wska 
nad tajemnicą tego medaionu i na wszelki ~- Skoceyt wilęc doń i skurczył się, by przytulii! do silebi1e jej zap~akaną, wymi- czyt na mur i wychylił głowę. Ni'k:ogo 
padek ukrywa go pod podłogą. Pewnego dma niJkt go nie ujrzal. Uczynil to w samą po- zerowaną twarz i mamrotał nawpól- nłe było. · 
f:~!dzfak~naje na ulicy swego napastnika. Jest rę, gdyż na podwórzu rozległ się już przytomnie: - Dobra jest„. - zwróci! się we-

Chlebodawczynłę Jad:r;i Jest pani dyrekłoro- gtos Arbuzowa: - Jeszcze sobVe nie wierzę „ Jadziu- sofie do Jadźki. - Możemy uciekać.„. 
wa Hołubińska kobieta zła i przewrotna. - I ja taik sądzę„„ Umyślnie jednak niu ... Czy to naprawdę ty?!„. Co się z - Stas.iu„„ A jak nas zląpią?„. -

Pewnego dnia Jadzia otrzymała list od Zięt- pana stamtąd wyciągnęrem, bo nie chcę tobą stato? Co tu rohisz?... obawiaita się Jadźka. - Wtedy wpad-
ka, który zapraszał ją na niedzielę do mleczar- ..i , n d · ku O p l ł 
ni przy ulic.y Grójeckiej 18• Pani Hołubińska gaUJac przy .L\,U ·z1a .. „ n ma z nią in- oznai a go po g Dsli'e, ale również niesz w ich łapy razem zie mmi,.„ 
wydarła jej ten list z ręki i zagroziła Ziętkowi ne porachunki i gotów ni•e zgodzić się na nie wierzyła jeszcze swemu szczęściu. - Ni'e bój się.„. Nie złapią r.as .. „ Na 
policją, jeżeli Jadzia pójdzie na to spotkanie. nasz plan. - Sta;s:iu.„ czy to napirawdę ty?„.- pcdwórzu nilk!ogo nie ma„„ 

Jadzia poszła, okazało się jednak, że list ten - Web uważa jedinak, że tak wla- pytafa słabym gfosem. - Ale nie wypirowadziiSz mnie„, 
pisał Arbuzow, który chciał ją ściągnąć jako za- , · b , J I N f 
kladGiczkę, b' za jej pośrednictwem zwabić do sme yc, P?Wililno„„ Jego zdanie jest ---:- .a„„ apewno ja:„„ Twój Stach Przecie zupełnie si'l nie mam„.. Jestetf 
pułapki ró~niisż Ziętka •• W tym celu l?roponuje dla nas SWłęte„.. najnuleJsiz;y!.„ taka słaba, że kroku sama z,r.ob.ić ni 
jej napisanie listu do Ziętka, ale Jadzia odma- - Więc zr.oMone.„. - zgodził się Łzy lkapa:ly mu z oczu.„ Zrozumiał mogę.„ 

wia k:~:~~~r.!.~~~ tego wtrąca ją do piwnicz- Arbuzow. - Niech pan posłucha jak ja wszystko„. Po gibosie jej poznał, jak bar - W talUm razi•e poczekaj„. Spro 
nego lochu. myślę to zaliatw~ć„„ Dziś wieczorem.„. d~o jest słaba i wyci,eńczona„. W krót- wadzę najpierw krytą taksówkę.„. J<~ 

Tymczasem Halwin, również poluJąc na Zlęt- _Dalszych słów Ziętek już ni·e słyszał. kich, urywainych słowach opowiledziala żę sz•oferowi zaczekać na rogu ... Do ro<. 
ka donosi mu podstępnie, że PoSiada medalion Zgięty w kaMąk, nie mógł nawet pal- mu wszysfilro„„ gu dojdziiesz jakoś przy mojej pomocy. 
I ~rześle go przez swego urzędnika 0 godzinie cem ruszyć. W dodatku obawiał się. że - Wi-ęc to Arbuzow c!Ję tu wtrąci~?! Ziętek wylazł· olmem na podwórze. 
12-11ęfeif'~~fz~;~ ż~o t:a~:~da. w każdej chwi.hli mogą go zauważyć z - syknąt Ziętek. - Cz;ekaj! Życiem mi Teraz czul dopi,ero jak bardz·o byt zmę-

o dziesiąte! czekał Już przed fabryką· Musiał podwórza. Na razie czut się bezpieczny, za to odlpowie!.„. Choćbym miał zgnić czony. Od ran.a nk nie jadł. Pobyt w 
się ukrywać P? bramach, by nikt go nie zauwa-

1 

ale nie wieclizial co może siię stać za kilka Jprze~ niego w wjęzeniu, żywy z mychj' tym lochu też wymęczył go ogromnie.„ 
żył. Obawiat ~1ę spotkania oko w oko z kim.kol- sekund·„ rąk JUŻ l[)Jie wyjdzie! - Ale za to uwolnię Jadzię _po-
wiek„. Wiedział, że posądzano go Jeszcze o pod- Wt t Ż ś · kb • Ch' l · b l' t d · h' · · ł · A „„ · 
palenie fabryki Pomruczka 1 że nie wyszedłby em poczu1, e co go Ja y - pca•, ze ym 1iS o cie 1·e nap1- c1esza. Silę. - tego 1ł'otra zalkatrupię!.„. 
cało z rąk oprawców, którzy schwytaliby go pchnęło z. tylu. Ostro~niie wymacał rę-1 sala·„ O ~akąś szkatułkę z lis.tamii... B.a.dizi1e musiait tak samo jalk ona ster­
w ręce. • ką„. Za mm osunęta się des/ka.„. A poza - Więc o ro mu chodz1lo?!„. Dla- czeć w lochu podziemnym care tygodnie 

Przed godziną dwunastą otwarły się wrota deską wypHowane kraty piwnicznego czego nne napisałaś tego Hstu?! bez krzty jadła„ 
fabryc~nG l zwolna wytoczyło się auto. ,_ Kt t k . . . Ob · l · · · · 

o~'Ua.... o e raty wyp1ło,wal 1 w Ja- . - aw~a am się, że„. że wc11ągnle Na rogu rne był·o taks6wkj, musiał 
Ziętek wychylit gl1owę z przeciw leg- k11m celu? - zastana~ał sję Zięte~. cię tak s~mo dJo zasa~kd, ja1k. mnie .. „ więc s~ukać dalej. Spiesz.Y~ się bardzo. 

fej bramy„ .. Mfał już upatrwną talksów- . . Ąle dlrugo o tym me myslat. NaJwa- No, me pfacz, Dz1unlro, me pfacz„. Wreszcie zatrzymał prz.eJezdźającą tak 
kę ale doszedł do W10iosku, że jazda do I zmeJszą rzeczą byto to, że miał otwartą \Yszystlko teraz będzie dobrze„„ Już jaj' sów\kę. Była, na szczęście, pusta. Na 
B~niku Centralnego w ślad za Weilem I drogę d. o pewnej ~r:yJów1ki„„ NaiPierw cię stąd' wyai1ą.gnę .. „. Gdy zapadnVe wie- na.ibliżs:zyi:n rogu kaza~ sz·oferowi za­
nie dałaby pożądanego rezultatu. Bo w~unąt w~ęc ostrozme nog} do otworu c~r„„ teraz rue mozna„„. Teraz on tam trzymać się. 
jakże wydostanie od niego medalion. sko ok1ennego. . stoi na ~od.wórZIU„·. W1ecwrem wypro- - Zaraz tu wrócę.„ - oiznajmil. 
ro Halwin zapowiedział, że pos'iada on . Gdy sto~a111:1 oparł się wreszcie o wa~zę cię z tą~.·„ I. sznury ci wtedy , Chy~kiem wkradW się zn.('>Wu na pod-
dila niego ogrowne znaczernie?... w1!gotną z1emlię, odetchnął głęboko ... zdeJ~ę:„. ~o c1 drame mogą tu również worze domtJ, gdzi'e mi·eścila się „mle-

w tej chwiili uwagę ~ego przykuła Był ocalony. w du~n w~eć, a g<lyby spostrzegli, że czarnia". Rozejrzał się bacznie dokoła. 
inina postać. Ot.o w ślad za autem wysu- . Aby nie wzbud~ać t11i'czyje~ uwagF, ktoś cię z więzów uwolndt, mogliby cię Niikogo nie było. Uspokoj:ony i sziczęśli-
nął s~ę na ulicę jakiś mężczyzna. Rozglą- j zakrył z powrntem otwór okienny de- zaraz z .t~d z.abrać .. „. . . . wy wlazł przez okn'O do piwnicy. 
dat się tajem!1'icz·o we wszystkie strony, , ską i czeikat • . Aby .JleJ .ulzyć w c1erp1eniach, rozlut- - Wszystko gotowe„. - rzekł do 
jakby czekait na kogoś. Był to Rudziak. i rn·os~ na podwórzu nile milkły. Ar- nil tyl1Im n~eco szn1;1ry na rękach i no- Ja1dzi. - Auto czeka już na rogu.„. Te-

- Od ni,ego prędzej dlowiem się cze- ; buzow. ciągle coś klarował s~emu kom- g~ch. ła~zia podz.1ęk0\ya1'a . mu z bł'o- raz tylko przetnę ci sznury i hajda na 
g.oś w snr::twie medalionu„„ - pomy- pan?wJ, przy czym ,obydwaJ spacero- gim u,sm11e<:hem. s~częśl~wośc1. Od. tych , wol~ość„. Ale, Jadziu, gdz.ie Jesteś?„. 
ślal bętck. l wali po ca1lym podworzu. sznuro~ m1ata iuz bowiem głębokie ra-1 Jad1zm!.„ - krzyczał już niemal. 

Rudziak ruszyt. naprz?d .. Zi~tck P?- 1 - Dobrze; że ~nalaztem tę kryióV-'.- ny na ciele. . . . Ale nikt mu ni1e odpowii-edział. Jadzi 
dążyt w śk:.d za mm. Mmęh blb ulic kę.·: -:-. P·Omyslat Z~ętek. - Tu przynaJ- - A c.o się stało z medahonem?„.- me było. . 
i Rudziak skręcit w Grójecką. lmmeJ Jestem ~ez~1eczny„.. . zapytał Z1ęte~. . . Dalszy c·s:a j t 

- Już tu kiedyś by!'em„. -- P·Jmy- 'YY. Jiochu PllW'll!CZIDYm bYl·() ZlllDelme .!- - Zostawiłam w domu„. u pam Ho-. 1...,g D ro 
t 
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Doktór TREPMAN 
1pecJallsta c;boróh wenerycznych, 

Z 
skórnych, moczopłciow:rcb 

a wadzk.a 6 ~~~-12 
od 8-11, od 2-4 I od 6-8 wlecz. 

· DR. MED. 

PAULlnl\ hEWI 

BRlYDKIE 
ROZSZERZONE PORY 

·WĄGRY 
sPOWQdowane nieOdpowiednim pudrem 

Dr.HELLERj 
Spec. chorób skoroych, wen,·rl'C7nycb . 

I mocwptdow~·cl1 · 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

przyjmu je oC: 8-11 1 od 4-8. 
w niedziele i święta od 10-1 

DR. MED· 

Markowiczowa 
AkusżerJa I chor. kobiece powróofła $~ 
ODASSKA 117. Tel. ZZl-61 ~~ 

:;~EZiOMKOWSKI ~~~. · · 
choroby skórne I weneryczne 

MONIUSZKI 2, tel. 166·35. 
Przyjmuje od 8-1 I od 3-8 wiecz. f 

- 1 

spec. chor. wenerycznych, skórn)•ch, ·~· 
"'gw0ło8só1:RPI „~1Aoc~opltcl1ow1y1c8b33 .• •~·~. • 

Dr. J. NADEL' 
AKUSZER- GB N EKOLOG 

.,.. o.;. • , .i:, e . - . :•. • •' 
Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. I ,•: ANDRZEJA 4 T~·:~~02 

święta od 9-12. przyimule od 10-12 I od 4-8 wiecz. 

Dr. NITECKI~, 
~ł 
·~ 

----------------
LECZnlCA OMEGA 

SPEC. CHOROB SKORNYCH, WENE· 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213·18 
od 8 do !>.30 rano I od 5-9 wiecz. 
.W. niedz. i święta od 9-12 w poł. 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER- GINEKOLOG 

POMORSKA 7, T1~;!:4 
Przyjmuje od 8-10 r. l 4-8-eJ. 

Dr. Klaczkowa 
POŁOŻNICTWO I CHOROBY 

KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 

no.li!Y wgnolozek.~czvnl 
puder 'NffTAMUJACYH·u 

Q Ł Ó W tłA 9, tel. 142-42 
PrzyJmuJą lekarze we wszy•tklch spe 
cjalnościacb. - Analizy. Roentgen. 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 

· Porada .a zł . 
Dr. M. Catrin z Paryza twierdzi: 

„Zwykło pudry zawierające krochmal, Df HEN RYKOWSKI 
przenikaj11 do porów, rozszerzając je. ' 
Pudry o drobnych cz11stk11ch zlar· 5 J li 6 ó h 
niatych podrainiaj11 delikatne pory pec a sta chor b sk rnyc • 
skóry i powoduj, plamy oraz wą1rry. wenerycz:nych I seksualnych 
Lecz najbardziej czy1ty; eteryczny TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. 
puder, zawieraj11cy Piankę Kremow11, 1)d 8 - 11-ej I od 6 - 9-tej wieczór, 
działa obecnie wzmacalaj11c• na llkó.ę". niedziele i świeta od 9 - 12.30 
„Eteryczny" puder je1t preparowaay 
zadziwiającym, nowym 1po1obem, D a R A u N 
d•ięl:i któremu tylko puder utrzy. r. . 
mujący się w powi1t„zu jest zu· 
:iytkowany. Jeat to spo11ób fabrykacji CEQIELtłlArtA 4, tel. 100·57. 
Pudru Tokalon, apreparowane1ro wed· Spec. char. skórnych t wenerycznych 
ług oryginalnego, franl"u1kie1ro prze· I seksualnych. 

N 281 

DLA CHORYCH rta ruptury (przepuklinę), skrzywie­
-----·- nie kretgosłupa I różne ka l ectwa! 
Wykonuj ę specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj­
większym skutkiem wstrzymują naJzastarzals:te i na jnie­
bezp ieczn iejsze ruptury u mężczyzn. kob!et i dzieci. -
Speciabe bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen-e żołądka. wnętrzności, obwisłe brzuchy I t. P· 

Dla cierpiących naskrzywlenie kręgosłupa (i;c1rby), gru~­
llcę kości I paralite ortopedyczne. - SpecJ31ne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych sys temów. !:~ztucz­
ne nogi I ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­

towanych. Na płaskie bolesne sto~y (rlatius) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „I deal-gum" dla .::er­
Piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

~~::~.RAPAPORT Lw";,~a 
t.ódt, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

Liczne podzh;kowania! 
UWAG Al 
Ubezp. w Ubezp. Spoi. również przyJmnJę, 
Swiadectwa pochwalne wystosowali Proies. 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. Ma­
ciszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
Jawienie się chorych jest bezwarunkowo ko-
nieczne. 

PODZIĘKO W ANIE:. 
Na tern miejscu wyrażam mole serdeczne podziękowanie WPanu 

J. Rapaportowi, zamieszkałemu w t.odzi ul. Zawadzka 8, za umielętne 
i celowe założenie mi bandaża ortopedycznego na moją ciężką 1 
wie1kich rozmiarów przepuklinę pępkową i nie grozi mi żadne nie­
bezpieczeństwo; czulę się wogóle Jak zdrowy człowiek. Zaręczam, 
że posiadałem bandaże wykonane w Wiedniu, Berlinie, Rzymie i in­
nych m~astach Europy, to jednak stwietdzam iako cierpiący z Jednej 
strony, zaś Jako doktór medycyny z drugiej strony, że tak precyzyj­
nie, celowo i umieietnie założonego bandaża dotychczas nie posia­
dałem. Podkreślam, te WPan J. Rapaport ortopedysta posiada głę­
boką wle<lzę fachową I Jest wielkim mistrzem ortopedld. Doktór Me­
dycyny Michał Geller. Notariusz P. R. Rosman w Łodzi d. L. R· 678 
powyższe podziękowanie w oryginale urzędownie stwierdz!l. 

pisu znakomitego paryskiego Pudru przyjmuje od 8-1 i od 5-9 
Tokalon. Dlatego t.ż Puder Tokalon w niedziele I święta od 10 - 1-eJ. Dr mn~ H LU BI cz „ '' Or. N ie w i 3 ż ski ~6r:c:!:;,~~~e~~~~~r:ls~y~d~:i~~:~ F I r; czy sto ś c 
pory. z tego tei powodu Puder T \)• Dr e dm a n . . . 

Drzyimule codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 

SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych kalon przyleir;a tak równo i gładko- Chor. skórne I weneryczne n 
I seksualnych pokrywaj 11c skórę jakby niewidzialn11 • przeprowadzi! się na ul. przyJmuJo cyklinowanie. drutowanie, fro 

Przyjm
ANuJDeRoZdEJ

8
A_S

1
,
1 

telraefno
0
n 

1
15

0
9d·405-

9 
powłolr;11 pic;kności. Puder Tolcalon AKUSZER _ OINEKOLOO NARUTOWICZA 1' terowan ie oraz sprzątanlo biur, pokot 
1eat również zmie~zany patentowa· S (Piłsudskiego 69). Tel. 141-32 Czyszczenie szyb. 

w niedziele i świeta 9-12. nym apo1obem z Piank11 Kremow11. KILI SKIEOO Nr. 113 {róg NawNt. od 8-10, 12-2, 5.-8, w nledz. 9-11. PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45.. 
.... D•ic;ki temu właśnie J>Uder trzyma Telefon 155·77 -

Dr. ŁAGUNOWSKI 1ię przH a godzin. w najbardziej .... d sposób IC Ceny konkurencyjne. 
dusznej aali restauracyjnej twarz Pani O H H AM M ER •• YftY na IYZYS nigdy nie będzie wymagała przypud- r. to los kupiony w kolekturze RADIO nabyć, wszelkie naprawY, naJ-

specjal1sta chorób wenerycznych, sek· rowania. Pny końcu długiej, prze- med. • KURT WYTRZYC lepiej powierzyć „Metropolis", Za-
sualnych I skórnych. tańczonej nocy cera Pani będzie świeża wznowił przyfęcla. menhofa 16. Tel. 104-53. 8 

(Gabinet lłuen1 . .;1iou'!- i światlotec.inlczy) i pozbawiona połysku. Wypróbuj dziś Akuszeria I chor. kobiece. Łódź. Piotrkowska 141 I U·go Listo· 
PIOlRK.OWSI\.~ 10. Teleton 181·83, jęncze pudełko Pudru Tokalon „Et•· U-go LISTOPADA 32. Tel· 128·39 pada 37·a P. K. O. 600.626 Lódt. POKÓJ, elegancko umeblowany, 
Od 8-10. 1-2.30 I 6-9 w. w św. 10-J. rycznego". Jest to coś całkiem no· w no.:y wejście przez Gdańską lZ. ·---~ - wszelkieml wygodami, w czystym do 

- 1 wero i odmiennego. Jeieli nie będzie Przyjmuje od 3-7 wiecz. ZACilNĄL pies wilk. Odprowadzić za mu przy inteligentnej rodzinie de. wY-
T A~CZYć nauczysz s!e tylko w l Pani zachwycona wynikiem, pieni11dze wYnagrodzeniem Srebrzyt'lska 75 na!ęcia dla solidnego pana. Obejrzeć 
szkole tańca S. Kazanowskie1to, Wól- zoatan11 Pani zwrócone. OKAZYJNIE do sprzedania gazomierz m. 46. 8 motna między 1-4. Al. Kośclu:1zkl 
czańska 35, tel. 241-45. Zakątna 40, m. 25 od 3 do 5-eJ. --·------ ~ 57/18 . ..... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••9•t•v••~•••~•••••••••••••••••••6t••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Poraz pierwszy w Lodzi ulubieńcy publlczno§cl 

;FLIP i FLA 
N 
0 w najnowszej i najwe­
~ selszej komedji p. t. „ ........................................ I.AL 

CJl n dr~ ej i: oń s li i ~~~~~~~~~~~~~~!Iii.. lają s~ę clio si'ebie w namiętnej pile&zczo- - Chodź! - mówi Stasizek. 
' ' '' cie.... Bierze ją oo. ręce, a otwa11l\szy drzwi, 

I I h 
a Pocail.'ulnek kh - pierwszy od tylu wnosi do izby. ( P ~ e r w s z a m ·1 ł o s' c' d111i - je$t szalony. Jest W nim wszyst- W pokoju panuje Ciemność, O·ni jed-~ ko: spowiedź o dtugiich samotnych wile- na!k nie zapalają światra: ho po co? 
~ · . czornch, wyz,nanie mhłości, pożar mło- Usta ich znają i tak drogę, odszuka-

dej lk:rwtl. ją si·e bez trudu· 
Julila czuje za wrót g1bowy. Na pól - - - - - - - - - -

Powieśt sp. ółczesna 8 omdfafa 11eci mu pI'Z!ez rami01I1a. Głowa Zmęczona jego pocałunkami Julia le-
iii"' jej uderza ·o żelazne kolo kierownicy. żela po tym poc~chu - senna i szczęśli-

" 224) 
.;;;:;) · 

Danuta Kresińska, "ksre.dJ„n'lca w ma- potym samochód pomknąl w zmierzch To ją otrzeźwia. wa. 
~::J~l~w~!~~atnym J ana ZarysZ'l zostaie jesirennej nocy i utonął w jej szarości.... - Tak stras·z:nie za tobą tęskniłem! - Czy naprawdę tęsknileś aż tak 

Nie mogąc znaleźć pracy _ majĄc na Rozdział sto dwudziesty szósty - spowiadają Sliię jego wargij;, bardzo? - spyta!a wreszcie. 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- POWRÓT DO RAJU - Zostaw! - broru1 się miękko ko- Włosy Jej pachniały czemś nreokre-
sza. Samochód przeleciawszy przez bra- biieta. ślonym. Stasz~k wch~aniia w nozdrza 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- mę, "'"'a wstęgą gościńca· Nożyce J'ego - Zostaw! - wysuwa mu się z ob- ic'h sltodlki zapach. 
nuśki, Stanisław Reczyński I nie wierząc "''» · ć N' b ..:i,• 1 ·1 J N' t ś t ? t w platoniczność tego stosunku. · zrywa reflektora tną zmrok. Migają przydrożne Ję . - Te ą1.11zmy sza em..... esizc:ze - ie wyczu1a ego - PY aniem 
z nią. drziewa i figurki. Na skręcie najbliższym kto·ś nas tu zoba:czy„ .. Jedźmy do nasi.„ odpowiada na pytanie i zaczyna niezdar 

Kresińska po wielu przygodach poznaje Julia nachy1"lia s.ię nad Staszlkiem. Do naszeg;o domku! nie opowiadać o dlugich wieczorach 
ta jemniczego dżentelmena . Karola Omicza, _ Skręć rua lewo.... Jedziemy do Staszek otrzieźw.iał. swoiich beznadziejnych tęsknot. 
który - ciężko chory - żeni sie z nią. Brzeżanek! - Masiz słuszność: tam będziemy - AJie to wszystko J'uż się skończyło. Stanisław Reczyński zosta je szoferem 
u Julii hr. GrotomirskieJ. Miedzy szoferem - Do naszego domku? - pyta swobodniejsi - mówi, naciskając star- Odeszło niby zly koszmar. Teraz nie roz 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. uszc.zęśLirwdony szofer. ter. stanbemy się już tak prędiko, nieprawda 

- Tak, do naszego denniku! - odpo- Samochód rusza z miejsca. Julio? - pyta, przez mrok szukaJąc 
.\'t'reszcie podszedtszy do auta hrabina wiedziała hrabin.a, dotykając wargami Znów m!bgają przydrożne wri1erzby, oczyma jej oczu. 
- nie patrząc nawet na Staszka - jego ucha· rosnące nad rucziająmi olclty i puste Młoda wdowa milczy. Ni·e, ni.e trze-
zwrócila się do nich: Staszek dhce jej coś odpowiedzieć, ściemi1s.ka. . ba p·owiedzi.eć mu prawdy i zepsuć na-

- Zatym, moi panow1e, do widze- ale nie zinajduje słów. Samochód WPada w las. st11oju chwili. 
nta! Jutro porozmawiiamy jeszcze o - Najdroższa! - szepta tylko, obej- Oboje mlodzi są rozdygotani. szaleni, Palce jej gtadzą deli'katruie iegio ra-
tych sprawach! Teraz chcę cdpocząć mując ją prawym ramiienbem. jakgdyby odurzyli się egziotyczniym ha- miona. 
trochę po przydługich konierencjach Zdaje im się, że dotknęl1i się prądu szyszem. Samochód pędzi z zawrotną - Jaki jesteś mocny! - konstatuje 
[ jadę do TuchoHn. elektrycznego o wysokim napięciu. Cia- szybk.ością im jednak zdaje si'ę, że pelza poraz setny. 

- Do widzenie pani hrab~ni e! - tarni ich wstrząsnął dreSizcz., krew ude- jak żótw. - Jaka jesteś piękna! - mówi o• 
mówią tamci, klani.ając jej się· rzyla im do gtowy. ! - Byle prędzej znaleźć się na mi:ej- po raz tysiączny. 

Julia wciąż nLby nie dos trzegając Sta l Staszek w 3ednej chwili zatrzymuje scu! ~ myślą oboje. I Usta ich odnalazły się znowu. 
nislawa, us iadła w aucie tuż obok niego.! auto. Zasikrzypialy zbyt silnie naciśnięte I Jeszcze pąrę milnut zawrotnej jazdy, Kiedy oprzytomnieii był·o już bardzo 

Raz jeszcze skinieniem ręki żegna hamulce. Wóz podsk.akui'e raz jeszcze a zamajaczyły w mroku kontury my- późno. 
obu panów, poczym rzuca Stanisławow i 1 zatrzvmuie się . 

1

, ś liiwskiegio pawilon:i1ku. I - Zapal lampę - powiedziała Julia. 
krótki rozkaz: l - Kochana! - mówi Staszek. Nareszcie!... , Za chwilę blask naftowej lampy: 

- Jedźmy!.... I Oh'.'"::::-: : t;-- ~·:~n myślą , rozptomie- Zinów zasikrz.ypialy hamulce - samo oświecił izbę. 
Z2warczał motor. załiuczd · · ··· - -· ·,· - ·1 :"::1 nrzvtn- chód zatrzvmał sie w. m~eiscu. (Dat::;1:y chm jutroJ 
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Walka z bandytami w lesie pod Łodzi~ · ;: p~:::!~~~~;~~~~:„~ 
Jeden z członków groinei sza) ki postrzelony, a dwal poddali sie po lic· i:~n:p:!~~e~:~~i;z~o~;er;J:t~: 

iantom. - Pościg za pozostałymi bandyta ml trwa wejJ:kp:~eb~:re~hu~~~;:r: ww~-
Łódź, 8 października. sto się ostrzeliwać. Pozostali towarzy- przez szere~ misięcy rabwie, znaleziono kach wyrabiający<:h chustki szale panu· 

(gr) W powiecie kolskim i konińskim sze rabusia również chwycili za broń. łup, pochodzący z gr;lbieży na szosach je olbrzymia rozpiętość płac. Ustalone 
grasowała groźna szajka bandycka. Wywiązała się strzelanina, w czasie i z napadów na mieszkania okolicznych są stawki tylko dla tkaczy ręcznych, któ 

Rabusie, których nazwiska znane by- której ranny został jeden z opryszków, włościan. rzy podciągnięci są pod umowę zbioro-
ły policji śledczej, ścigani byli już od dłuż 20-letni Edward Rusin. Edward Rusin przewieziony został wą w przemyśle włókiennkzym. Nato• 
szcgo czasu listami 11ończymi, Podczas dalszei obławy uięto jeszcze pod silną eskortą do szpitala, Maoiejew- miast działy przy11otowawcze i wyko6· 

Dopiero w dniu wczorajszym urząd dwóch członków bandy: Józefa Macie- ski i Władysław Rusin - do dyspozycji czalnicze nie korzystają dotąd z umowy, 
śledczy zarządził obławę w lesie Koście- jewskiego i Władysława Rusina, brata władz sądowych. Okiręgowy inspektor pracy zwołał 
leckim, stdzie natrafiono na kryjówkę postrzelonego Edwar.da. Za pozostałyttni członlkami bandy wdiro wspólną konferencję na środę, dnia 14 
bandycką. W kryiówce, w której przebywali żono poszukiwania. biężącego miesiąca. 

Patrol policyjny, składający się z kil- •••llll•111f.1!1111!11llm•„•111i1•lli••••• ... -•-•„ ... •••••••miaill•mmllmm•••••­
kunastu funkcjonariuszy nadszedł w 
chwili, gdy wszyscy członkowie bandy 
znajdowali się w swym legowisku. 

Policja podeszła do kryjówki do~ć 
blisko. Jeden z członków szajki spo­
strzegł niepożądanych gości i począł gę-

Wstrzymanie ruchu koło-
wego na u~~!'~~~.~,~~ „Plurzyn" i „Smoluch" na czele włamywaczy 

(v) Wobec prowadzonych obeonie J k • I ł d • • kl " d dl • ~ )( W.. d • 
robót kanalizacyjnych na ul. Kitińskiego, il Ul~ O ZtO Ziei, orzy O UZSZBUO CZ11SU graS0\111 \V 110 Zł. -
;~;m~0~~h:ikoł~~z t.0~~1e:.\~ Wszystkich przastepców skazano na wi~zi1ni1 
cy, na odcinku od Gł6wnei do Abramow Łódź, 8 października. Młodociany przestępca przyznał się, nej z melin złodziejskich przy ul. Fraa.-
skiego. (gr) - Na terenie miasta Łodzi doko- że wraz ze swymi kollllPanami dokonał ciszkańskiej, 

Ruch tramwajowy na tej ulicy odby- nano S"Leregu włamań, które były dzie· włamania do swej siostry, Genowefy Na rozprawie sądowed A.gacki cohiął 
wa się na jednym torze. łem jednej i tej samej szajki. Na czele Dąbskiej (Generalska 4), lclóra go wy- zeznrunia, złożone u sędziego śledczego, 

Dojazd do Starostwa Grodzkieio od włamywaczy stał 19-letni Edward chowywała. W czasie dalszych zeznań dzięki jednak konfrontacji i zez.nań świad 
strony ul. Wigury, ( Agacki, Po dłuższych poszukiwaniach ws.kazał swych spólników. Agacki nie ków stwierdzono niezbicie, że Grin· 

ujęto go. znał jednak naz.wisk i określił ich jedy- sztajn stał zazwyczaj na czatach, Bitke 
1•••••••••••••••••tttttttttttUtttt•••••••••••t•••••••••ł•t•••••· nie pseudonimami: „Murzyn'•, ,,Smo- i Przewuzman dokonywali włamań, a 

U b
• luch" i „Genialny W,acuś„. Agacki przygotowywał grwnt i nadawał 

mowy Z lorowel• dla p1"elagniarek Na podstawie tych wiadomości poli- kradzieże. 
~ § cja ustaliła p:rawdziwe nazwiska włamy- Sąd skazał Agackiego na rok I 6 

zatrudnionych w szpitalu Ubezpieczalni domagai"ą waczy: byli nimi: Abram Przewuzman miesięcy więzienia, Bitkego i Przewuz-
(Murzyn), Abram Grin.sztajn (Smoluch) mana na 1 rok, Grinsma]na zaś na 8 

się związki zawodowe i Wacław Bitke (Wacuś). Wszyscy miesięcy więzienia. 
Łódź, 8 pa.ździernika. przedstawił na wczorajszej konłeren<:ji w trzej mani są policj.i i byli już kilkakrot-

(k) - W dniu wczorajszym do War- ministerstwie. nie karani. 
szawy udał się pr.zedstawiciel kla-sowego Delegatowi pracowników szpitala .Włamywaczy ujęto dopiero przęd kil-
związku pracowa:iików instytucji użytecz oświadczono, że projekt umowy będzie ku tygodniami. Pierwszy zaaresztowa­
ności publicznej p. Lenk, który interwe· rozpatrzony i postulaty związku zostaną ny został Bitka w mieszkaniu przy ulicy 
njował w ministerstwie opieki społecznej potraktowane przychylnie. 11 Listopada $2„ Przewuzman - w jed-

w sprawie ostatniego zatarstu w szpitalu ••••••lmllilllllii•••••••••••••••••••••••• 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi. NA PLACU STRAŻY POŻARNEJ TYLKO KILKA DNI w LODZI. 

Przy ul. WÓLCZAŃSKIEJ 111-115 
Jak wiadomo, dyrekcja szpitala za- I. REPREZENTACYJNY GLÓWNY ODOZIAL ZNANY z NAJLEPSZYCH PROGRAMÓW 

mierzała wprowadzić nowy tegulamin CYRK STANIEWSKICH 
pracy, krzywd.ze.cy pielęgnia~ki i niż· 
szych funkcjonarjuszów szpitalnych. - OTWARCIE i pierwsze przedstawienie w PIĄTEK 9 bm. o 8.30 wlecz. 
W1skutek akcji związku zawodowego, re- 20 NOWYCH REWELACY,lNYCH ATRAKCYJ na czele: 
gulamin ten został cofnięty, MASSIMILIANO TRUZZI najwiekszy żongler świata. ŻYWE POSĄGI Z BRONZU re­

welacja Europy. MECZ PIŁKI na ROWERACH ZESPOŁU łiARRY HOLT. POMYSŁO-
Aby jednak s~rawę ~arunk6w ,l'rncy WA TRESURA KONI. PSY na DJABELSKIM KOLE. ttUNGARIA błyskawiczni akrobaci 

w szpitalu Ubezpieczalni pr.zy ul. L.ag!i'J" MON.ETTI włoscy komiczni kaskaderzy. BIM-BOM i MAKS 1000 dowcipów. 
nikowej 22 wreszcie ureJ!ulowa~, zwią- . oraz 12 wielkich atrakcyj. 
zek opracował tekń umowy zb1orowej, BOGA T\' ZWIERZYNII;C otwarty W SOBOTY i NIEf?ZI,ELE po 2 

, • . d-' • • l • A.t.... od 10 rano do 7 w1ecz. Wstęp 25 gr. przedstaw1ema 
ktore) odpis prze :naWlcle zwi'!"A„ CYRK DOBRZE OGRZANY GRA BEZ WZOLI! DU NA POGODĘ. 

··~····················································~···••t••····························~·· 

Rozszerzenie łódzkiej sieci tramwajowej 
Widzew otrzyma połączenie z ChoJnamt-nowe proiekty dyrekcii tramwaiów 

Łódź, 8 października. ną do Piotrkowskiej, dalei Piotrkowską sta w kierunku cmentarzy na Zarzewfe. 
(v) Donosiliśmy pokrótce o tym, że do Placu Reymonta i na Chojny, dającl Istnieje równie·ż projekt, który jednak 

1.1.a ul. Radwańskie,j układany jest tor tym samym połączenie Widzewa z dwor- nie będzie tak szybko zrealizowany -
tramwajowy. cem chojeńskim. przedłużenia iednei z linii tramwajowych 

Obecnie dowiadujemy się o d:i.lszych W dalszym ciągu, jak się dowiadµje-J biegnących wzdłuż ulicy Piotrkowskiej 
zamierzeniach K. E. Ł. w kierunku roz- my - r>roje~towane )es~ przedł1;1Żen~e I poprze~ P!ac. ~ey~onta w ~ierąnku Szo­
budowy istniejącej sieci tramwajo'Ył'ej w trasy tram.wa1u nr. „3 , az do J!ramc mia sy Pab1aruckie1 az do j!rantc miasta. 

mieście. 

na ~{aR:d~:xs!<l:f~~dj~~idal~~e~~s~~: Niespodzianka dla naszych czytelników 
te i prawdopodobnie z dniem 1 listopa-
da do rzeźni dochodzić będzie tramwaj B ł f b•ł ł d C k Sł • ki h 
linii nr. „6". Tramwaje tei linii miałyby ezp 8 ne 1 e Y O yr U 8DJeWS C 
zatem zmienić trasę i dojeżdżałyby od Wiadomo, że jutro w piątek, o godzi- Każdy nasz Czytelnik po okazaniu 

P ierwszy sklep 
z maskami przeciwgazowymi 

Łódź, 8 października. 
(v) W czwartek, dnia 15 paidzieTnika 

o godzinie 12-ei odbędzie się poświęce· 
nie lokalu i uroczvste otwarcie sklepu 
ośrodka L. O. P. P. w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 149, 

Będzie to pierwszy sklep, w l:t6rym 
można będzie kupić maski przcdwgazo• 
we, ubrania przeciwiperytowe, pochla• 
niacze gazów, syreny alarmowe i wszelki 
sprzęt w zakresie obrony przeciwlotni• 
czej i przeciwf;!azowej, 

Jednocześnie przy sklepie L.O.P.P.-'f 
prowadzony będzie dział masek ochron1. 
nych i pochłaniaczy, zastosowanych w 
przemyśle dla ochrony robotników za­
trudnionych przy kopaniu studzien, nara 
żonych na zatrucie J!azami zie1nnymi, 
dla robotników pracujących w dołach 
biologicznych, w farbiarniach i apretu• 
rach, narażonych na wdychanie kwasó-f 
i szili:odliiwych związków. chemicznych. 

W sklepie tym .znajdować się będ( 
poza tym maski pyłochłonne dla robotni„ 
ków zatrudnionych przy pracy w atmo· 
sferze kurzu i odpadków. 

Robotnicy będą mogli nabyć również 
okulary ochronne i specjalne ubrania. 

Notatnik miejski 
Dziś nastąpi uroczyste zakończenie III Tygo­

dnia Szkoły Powszechne!, który był zorganizo­
wany na. terenie Lodzi. W związku z tym we 
wszystkich szkołach odbedą sie pogadanki I ob„ 
chody. Zbiórki w lokalach publicznych na rzecz 
budowy szkół prowadzone będą ieszcze w cią­
gu dzisiejszego i Jutrzelszego dnia. 

• • 
r..rzystanku krańcowej!o na "Dołach" do nie 8.30 otwiera w Łodzi swoje podwoje zamieszczonego poniżej kuponu w kasie ..... ż k k d 13-letnl Antoni Tylman, uczeń Szkoły Tech· 
rzeźni miejskiej, skręcając od ul. erom- największy nasz Cyrk Staniewskich. cyr u, otrzyma po wy upieniu je nego niczneJ, zamieszkały na Choinach udał . się wczo 
skiego w ul. Radwańską. Z te;!o względu Ponieważ Cyrk Staniewskich demon· biletu, druiti ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE. rai do pływalni Związku Młodzieży Chrześcl­
tramwai linii nr. „6'' nie będzie kursował I struje obecnie jeden z najlepszych pro- l~MH ..... •••••••••M•••••••••• iańsklel YMCA przy ul. Traugutta 3 I podczas 
na ul. Rokicińskiej i dochodził do Widze gramów, chcemy umożliwić każdemu z I Ku po N ULGOWY I nauki pływania utonął. Mimo zastosowania 

d b 
· · - .l • 1· · · 1 h C 1 "k b · sztuczneito oddychania chłopca nie udało się 

wa. _ . Pon~eważ o e r.an1e. 1.e-une1 . 1m~ naszyc zyte m ów zo aczeme tego • uratować 1 lekarz pogotowia stwierdził zgon. 
tramwaiowe1 tak zaludmone1 1 ruchhwe1 proj!ramu. I • * • 

?zieln~cy ro?otniczej, jaką !e~! Widz~w i .. W ~rof!ramie d~skonała tresura ko- do CYRKU STANIE\\'.SKl~H Komendant Pollc!i Państwowe) powiatu łódz-
iest me.możliwe, na ul. Rok1cmską skte· 1 m 1 wyzsza szkoła 1azdy p. Emmy Truz- w Lodzi przy ulicy Wołczansklei kiego, p. komisarz W. Kocuper, uległ wypadko-
rowana ro~lanie linia „16". Tr:imwaje tej ' zi, żywe posąf!i z bronzu, kilka zespołów Ważny w PIĄTEK 9. X. o 8.30 w. • wł samochodowemu. Gdy auto, wiozące p, ko-
lin:i jp7 S'•'e"'o czar.u do Wid„ewa do-1 akrobatycznych ekwilibrystycznych do . Okaziciel nin. kuponu po wykupieniu il mendanta 1>rzeieżdiuło przez ul. ll·ito Llstopa-
.. \,.,ł - T ·· I' ii 16;, ~iodłaby skonała tresura' psów na diabelskim' ko- 'I 1. biletu otrzyma drugi analogiczny da, nagle nast;ipił silny wstrząs i komisarz Ko-
1ezc ... y. r:isa m nr. " . . . . ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE cupcr uderzył d owa o dach wozu, doznając 
·r · -·-1 ~d przystanku k~ap..ccNe.go , na! le, mec~ p1łk1 .na rowerach i. cały s.zere~ ! · • I obrażeń cielesnych. 
W .. ~~ r,rzcz 1!1 .Rok1c1nską 1 Głow- atrakcv1 o m1ędzynarodowe1 sław1e. oea• ..... •-•••••••••••••••••• 
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. ~~~~~~--Nie bedżie nocnej pracy wf abryłMa h 
rze"; . 6.33 - 6.50 Gimnastyka. 6.50 - 7.15 ' • d I M d .ń k 1 „ 'ó . kt a pracy 
Muzyka (pł:v.ty). ' 7.15 - · 7.25 Dziennik poran- co 01\Vlil czv ·il p. 1•1il ZI s -a, zas 0 pczyn1 g. wnego 1nspe or ' 
ny, 7.25 - 7.30 Parę Informacyj, 7.30 - 7.35 I 's 
fr)~,~~ na g.~~:aiAu~;~ia-d?~0~Jió~~yk:. 1~PłY.- na \VCZOfljSZBj kOnfBrBDCii Z przBmJSIOWClmi łódzkimi 
tt:30: Przerwa.' u.3().:._tt.57: Poranek muzyc.zny · Lódź, '8 paździemi.ka. ·kontr"'l·i· fabryk i odbycie konłerency,i ze I dukcii przeznaczona Jest na eksport, gdy dla szkół śr.ednich z FilhartnO!llil ,Warsza-kieJ. v • 
~ykonawcy: Orkiestra Filharmonii Warszaw- (k) Jaik }uz donosilLśmy pokrótce, do zwjąz:kiem przemysłowców. w rzeczywistości eksport zajmu~~ za-
sk.ief pod dyr. Józefa Ozimmskiego, Jan Owo.- Łodzi przyjechalta p. Miedz·i.ńska, za- Konferencja ta odbyta się w d'niu ledwie minimalny procent produkcu. 
rakowski (skrzypce), Jau Chwedczuk (organy) . stępczyni gilównego inspektora pracy, wczorajszym. P. Miedzińska zapytała Po konferencji tej p. Miedz!ilska ~ko­
~;~~łc::iw; ~a:;::~~a?'iaj:!ł ~t.~ra~~!'. dyr. Klotta, która przepir.owadzHa nooną przedstawicieli związku właścicieli munikowała się jeszcze z przedstaw1cie-
12.03-12.40: Poznański Zespół Salonowy. 12.40 korutrolę fabryik Mdztkich. przędzalń zgrzebnych o stanowisko ich lami związków zawodowych, którzy za­
-~2.50: LW10W~kie piose;nki (pły.ty). 12.50-13.oo Pooczias tej kontroH stwierdzono, że wobec prośby niektórych przemyslow- jęli w tej sprawie również negatywne 
Dziennik południowy. 13.00-14.00: Koncert ży- niektóre fabryki zatrudniają robotników ców, zabiegających o wydanie im zez- stanowisko, wobec czego p. Micdz!ńska 
. czeli, 14.00-14.57: Przerwa. • • d ł d t • • I k 14.57 _ lS.OO Łódzkie wiadomości giełdowe. w nocy, to też przemysłowcom spisano wolenia na pracę nocną. osw1a czy a prze s aw1c1e o~ zw1ąz u 
15.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze. protokuly, celem pociągnięcia ich do od PrzedlstawLciele związku przemy- przemysłowców, że zezwolema na pra-
15;15 - 15.40 Koncert reklamowy. powiedzialności za łamanie ustawy o slowców ośwladczyli.i, że ce nocną nie będą wydawane i że mini-
15·4<>-15.55: Odpowiedzi na listy w sprawach czasie pracy. SĄ PRZECIWNI NOCNEJ PRACY, sterstwo opieki społecznej przeciwne 
15 55-tec1h6ru00·c~yoch - utdzkiieli -;watc~~~- JanickL Jak siędlowiadujemy, przyjazd p. a to dla tego, że wydanie zezwoleń na jest zatrudnieniu robotntków po nocach. 

. . . wszys em po rVSZAU. M' ~' 'ń n.· . i d k nk 16.00-16.20: Polskie tańce symioniczne (i>łyty). ieulz.i s·n..ieJ clio Łod'zD spoWIOdowany zo- nocną prace stworzy n ez rową o u-
16.20-16.35: „Hok11s-Pokus-Dominikua"1 „Wkła- stał następującymi okilicroościami: rencję. Właściciele fabryk, którzyby pra 

~ dam ręk~ w ogieti" -. audycja dla dzied. Ostaitniio kilkunastu przęmysł1owców cowali w nocy, mogliby taniej sprzeda-
r:rs(~yc~0;~riaoowaniu Jerzego Geda-b- w Łodzi. przieważnie wtaściei1eU zarobko wać towar, bo taniej kosztowałaby ich 

16.35-11.00: Koncert w · wykonaniu Małej Or- w'ych przędzalń zgrzebn'Ych, zwróciło produkcja. Zabieraliby pracę innym 
„;:. Jri~~ry P. R: pod d~. Zdzisłav.:a Górzyń- się ~o okręgowego inspektora pracy z przemysłowcom, pracującym tylko na 

·~iego !' udziałe1!1 Toli ~ewiczów:ny - prosbą o wydanie im zezwolenia na p.ra dwie zmiany na co ogół przemyslow-
p1i0$enk.i i Ludwika Lawińskiego - mono- • i d i' I d • 
!ogł (z 'Wystawy Radiowej). cę nocną. . , . cow n g y .s ę n e zgo Zl~ . . . 

17:(J0.:;..1U5! „Sytuacja kobiety pracującef--()d- lnispekcJa pracy zezwoleń tych me Następme pr:zed!staw1ciele związku 
., - czyt wygł9si Jadwiga Krawczytiska. udzieliła i podania przemysłowców wtaści.cieli przędzali:n zgrzebnych oś-

17·15-17·50= D. ~· · kon~ertu. z \Y,yst. Radiowej. przesiane zostały do ministerstwa opie- wiadcz:yli, że sta'l'ający się o nocną pra-
17.50-18.00: ,Książka i Wiedza : „Nowy tom k' I " kt 'dl I tw' ' t J I pjsm Józefa Piłsudskiego" _ odczyt d-ra · l spo eczneJ, ore a za a 1erua e cę 

Wacława Lip'ińskiego. sprawy delegowało p. Miedzińską do PODALI NIEISTOTNE MOTYWY. 
ts.oo - 18.10 Pogadanka aktualna. Lodzi, . polecając jej przeprowadzeni1e Powoływali się oni na to, że cześć pro-
18.10-18.16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16--18.20: ,Wiadoino·ści sportowe lokalne. 
H3.20-18.35: Kwadrans walców Straussowsklch 

z płyt. , 
18.35-18.50: Pogadanka ·gospodarcza p. t. „Bu­

dujemy chłodnię w Łodzi" ~ wygłosi Fran­
ciszek Ostrowski. 

18.50-19.00: Pogadanka aktualna. . 
19.00-19.30: Powsiechny Teatr Wyobra:tni: 

p,remiera słuchowiska p. t. „Dzwon z La 
Martin" napisał Jerzy Maeissner. Reżyseria 
Leny Zelwerowiczówny. 

19.30-19.50: Recital śpiewaczy E. Bendera. 
19 50-20.30: „Melodie Verdi'ego" w wyk. ork. 

· pod dy,r. 'Adama Hermana (z Krakowa). 
20.30-20.45: „z wędrówek f.o prowincji": „Tro­

ki" - pogadanka, wyg. K. Kobyłecka „ 
2C.45-20.55 Dziennik wieczorny. 

~onliwe 1o~ie~rnnie raJIJ miei~~iei w Pi~iinim~ 
Radni z Obozu Narodowego opuścili salę obrad 

Łódź, 8 pazdziernika. żają, iż obecność ich na zebraniach ra-
(k) Onegdaj odbyto się w Pabiani- dy miejskiej jest zbyteczna. 

cach pierwsze po feriach letnich posie- p. Szymanowiicz jako dowód podał 
d2'enie rady miejskiej, które zakończone fakt, iż rada miejska m. Pabianic nie za. 
zostało niezwykłym incydentem, wywo- łatwiła dotychczas wniosku zgłoszone­
lanym przez przewodnic.ząceg:o frakcji go przez frakcję radnych z O. N., a do­
Obozu Narodowego. tyczącego przemianowania pryncypalnej 

8 PAŻDZIERNIK 1936 R· 
W dniu dzisiejszym z powodzeniem możemy 

starać się o względy osób wpływowych i załat­
wiać sprawy, które powinny pozostać w ukry­
ciu. Ranek do godz. 10-ej zapowia.:la się nie­
szczególnie. Działają ujemne wpływy dla stanu 
zdrowia oraz dla górników i robotników fabry­
cznych. Nast~pne godziny nadają się do załat­
wiania spraw wekslowych (}raz do rozpoczyna­
nia budowy domu. Godz. 13-ta przyiniesie różne 
trudności i przykre rozczarowanie w związku z 
miłością. Od godz. 14-el do godz. 16-el należy 
unikać osób, które nam są wrogo usposobione. 
Okres ten nie nadaie się również do kupna 
przedmiotów wartościowych. K{)ło godz. 17-ei 
działają po.myślne wpływy dla wojska I mairy­
n.arzy, Mię:lzy godz. 18-tą a godz. 20-tą Jest od­
powiednia P.ora do składania wizyt i nawiązy­
wania stosunków z prawnikami i osob~i WY­
bitnemi. Wieczór zapowiada się źle, działają 
niepomyślne wpływy i>od każdym względem i 
należy zaniechać wszystkiego, co nie jest ko­
nieczne. 

Dziecko dziś uro-dzone - wrażliwe, ambitne, 
energiczne, nadaje się na stanowiska odpowie­
dzialne, o skłonnościach egoistycznych, żądne 
wicjzy. 

20.55_21.00: Przemówienie gen. Kołłątaj-Srzed­
„ ...mick.iego. ~ z okazji Tygodnill Budo_wy , Szkół 

Powszechnych. 
21.00-21.45: 1-sn audycja z cvkltP'„Śylwetki 

kompozytorów polskich" - Tansman Alek­
sander. Wykonawcy: Orkiestra Symfonicz­
:na P . R . pod dyr. komppzytora i Mieczy­
sława Mierzejewskiego. Utwory fortepiano­
we wylrona k·omp.ozytor. Słowo w-Stępne 
wypowie prof. Karol Strpmenger. 

P. prez. miasta Pabilanic, Futyma, ulicy Pabianic .Warszawskiej na ul· ks. 
:ztożyt sprawQi.Zrdanie ·z dziall'alności za- Skargi. 
rząC!u miejskiego w okresie-, w którym Po tym ośw1adczeniu Jutro otwarcie Cyrku Staniev1sklch 
r.ac!a_,miejsk.a nie . zbi.ęr.ata:-s..ię na ~ pasie- wszyscy radni en~eccy w l~czbie 12 w związku z naszą zapowiedzią zaintere-
dzenia. Gdy p. prez. zaikonczył swe spra osób demonstracy1nie opuścili salę, sowaliśmy się dokładnie nowym programem 
woztdanie, wstał przewodniczący frakcji oświadczając, ż.e powrót swój uzależnia cyrku Staniewskich, który niewątpliwie będzie 
Obozu ·Narodowego, radny Franciszek ją od załatwienia ich wniosku w sprawie wielką rewelacją Lodzi. Cyrk Sta:iie~skich, któ-
s · J f Ś i d ł · b i la li W kl j rego I-szy oodział zawsze w Jesieni do nas .. zyll!anow CZ . o w a czy ' ze wo ee te I przem anow~n . u .cy arszaws e • przybywał, preywoził doskonałe programy, jed-

21.45-22.20: Muzyka lekka w wykonaniu Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń· 
skiego ze współudziałem Oliti Kamieliskiej, 
Grety Turnay, . Józefa Korolkiewicza i Hen­
ryka Ładosza. 

go, iż wnioski Obozu Narodowego są Po omóW11emu k.iliku spraw, p. prez. nak to oo zobaczy!!ly teraz przejdzie najśmiel-
stale odrzucane - radni endeccy uwa- Putyma zamknął obrady. sze oczekiwania. Wystarczy zaznaczyć, ie na 

Komis1·a przy barierce na ulicy Prze1·azd r~~~:;:1~:~~~t~ef~~~?G:ira!i!~i:~i 
Drugim ewenementem noweg·o programu to żywe 
posągi z brązu. Są to fenomenalni artyści pa­
ryscy. W zwiążku ze zbliżającym się zamknię­
ciem sezonu cyrk Staniewskich pozostaje w Ło­
dzi tylko kilka dni. 

:\UDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.00 BUDAPESZTi .Koncert chóru. 
19.20 RYGA: Wieczór muzyki oper<>wef_ 
20.10 BUKARESZTs Koncert orkiestrowy. 
20.45 RZYM: Opera. 
20.50 PRAGA: Koncert radio<>rk. 
21.00 RADIO PARIS: Koncert soL 
21.00 SZTOKHOLM: Recital skrzypcowy. 
21.30 BUDAPESZ'.l': Muzyka cygańska. 
21.45 ęUKARESZ'f.:_ Muzyka lekka. 
22.10 MEDIOLAN: Kóncert chóru. 

Dziś '\V kinach: 

Barierka jest zbyt długa i tamuje ruch uliczny 
Łódź~ 8 października. du miejskiego, klubów samochodowych 

(v) - Przy ulicy Przejazd u zbiegu j Tow· Przyjaciół Łodzi. Zebrani mieli 
ul. Piotrkowskiej ustawiona została ba- wyrazić swoją opinię w sprawie celowo­
rierka żelazna, która uniemożll-.ria pruj ści barierki. 
ście. Pr.zez Jednię w' miejscu, w którym Komisja stwierdziła, że urza.dzenie 
zna1du1e się- ostry skręt szyn tramwa- barierki jest celowe i zapobiegnie WY­
j~wych · i wozy przejeżdżaja blisko chod padkom, ale barierka jest iednak zbyt 
nika. _ _ długa, wskutek czego tamuje normalny 

Barierka ta ustawiona zostaia przez ruch uliczny i grozi niebezpieczelistwem 
Zarząd Miejski tytułem próby. W dniu dla przechodniów którzy z drugiej stro­
wczoraj~zym przy zbiegu ul. Przejazd ny chodnika chcą się dostać na chod-

ADRIA: ___:.. „Cygańskie dziewczę". i_ Piotrkowskiej zebrała się c,pecjalna nik i zmuszeni są do omijania prze-
CASINO: ·- „Pasteur, - człowiek który zwy- komisja w skład której wchodzili przect- szkody. 
CA~ffBL~mierg;lsieisze czasy. stawiciele Starostwa grodzkiego, Zarzą- W wYniku orzeczenia komisji - i5t-

SZCZEPKO I TON'KO W TEATRZE MIEJSKIM 
Liczni miłośnicy wesołej beztroski Szczep­

ka i T.ońka z przyjemnością przyjmą do wiado­
mości, że dwójka utalenfowanych komików tych 
wystąpi w najbliższą niedzielę w Teatrze Miej­
skim w zupełnie nowym repertuarze. Prócz 
Szczepka i Tolika wystąpi Olga Kamieńska . __ 

~ck~··· 
ALE NIE OSZTEM ZDROWIA! 

Niepewna 9uma szkodzi nerwom może 
Kosztowac mają,tek,nawet unies~częśli-

CORSO: - I. „Robin Hood z :B!d{)rado", II. . niejąca jedyna barierka bezpieczet1stwa 

EUR„COzPeAr~.o~ ,,Jlajbłłumsz,.tnko'r"1'dł". Dll żury aptek zostanie przerobiona. poczem barierki 

wić na cafe życie! 41 lat doświadczenia 
. i specjalizacji zasfuguja, na zaufanie! 

uRAND~KINO: - ,.żona, czy sekretarka"• No<;y dz1s1elszeJ dyturuJą następuJące apteki: . . . b" . . l A d . d . . . · 1 takie ustawione zastana przy ul. Piotr-
METRO: - „Cygańs~ie dziewczę". J . Kahane (Limanowskiego 80), S. Trawk.'Dwska kC}WSkieJ l Z iegu 1~1 Z U· n r~eJa, Z, ru 
MIRAŻ: - Dodek na froncie". (Brzezińska 56), J. Kopl'owski (Nowomiejska gie} strony ul.Prze1azd vrzy zbiegu Piotr 
PAŁACE: __:• „Ada to nie wYPada". Nr. 15), ~· ~ozenblum (śródmiejska_ 2~), M. kowskiej vo stronie nie,varzystej przy ul. 
PRZEDWIOSNIE: - „Rotmistrz von Werffen". B:i~toszewski (P~otrkowska 95): L. Czyli.ski (Ro-1 Narutowicza i zbiegu Piotrkowskiej oraz 
RAKIET A. _ Roberta" k1cińska 53) , H. Skwarczyliski (Kątna Nr 54), . . h . k h . 
RIALT.O: ·- „Koenigsma'rk". I. Siniecka (Rzgowska 59). w kilku mnyc Jeszcze pun tac mi:tsta 

L 

D.źwi~kowy k~no ·teatr ~ 

„RAKIETA" i 
telefon 141-22 : 

Nalsłynnielsza para taneczna świata w. 
filmie waszych marzeń 

+ '"„O L LA''~ 
.... PREZERWATYWY . • \'~ ~ + 

SPORZĄDZ pg. PAT. AMER N'? 195ą7Q1 

W Wt:A~NVM INTERESIE WVSTRZECJAJCll: ~IĘ 
MAl:'.:OWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW! 

IRfNA DUNNE 
FRED ASTAIRE 

GINGER ROGfRS 

Sienkiewicza 40, 1: 

Dziś i dni nastepnych I Początek w dni ·powsz. o godz. 4-ei, 
a w niedziele i święta o g, 12-ei w poł. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 54 gr. 

Dzlł poraz ostatni I 

i.i 
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~ '' 11
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Najweselsza polska komedia wojskowa p. t. 
f f w roli głównej król humoru 

ADOLF D 
Anons! Następny program: "nai piękniejszy dzień 

mego życia" w roli 2t Józef Schmidt -



Nie powiodły się próbYJ 
blcla polskich rekordów 

mafocykDowych AJCHRZYCKI WRACA NA RI G 
Warszawa, 8 października. 

W środę wieczorem odbyły sie na Dynasach 
w Warszawie zawody kolarsko - motocyklowe. 
Znany motocyklista polski Grabowski podlął 
próby pobicia rekordów motocykloWYch na a I 
10 km., które się Jednak nie powiodły. W biegu 
na 10 km. Grabowski uzyskał b. dobry czas 6 
min. 15 sek. zaledwie o 1 sek. gorszy od rekordu. 

Znakomity pieściarz startulB w g_iedzlal~ w barwach poznań;ikiego Siłko la 

W wyścigu kolarskim za prowadzeniem mo­
torów zwyciężył Popończyk orzed Włodarczy­
kiem. 

Reprezentacja Austrii 
grat jednak będzie na Sląsku 

Poznań, 8 października. llflkaclą. 
Witold Malchrzyckl to nazwisko w boksie poi Przewidywano wtedy koniec kariery śwlet-

skim dobrze znam;~ I dla tel gałezl soortu bardzo nego pięściarza, tym bardzie), te coraz mocnlel 
zasłużone. Przez wiele łat był Małchrzyckl na)- świecić zaczynała gwiazda naJpoważnielszego 
lepszym pięściarzem Polski i wzorem idealnego konkurenta Malchrzycklego do tytułu naJteosze­
sportowca. go pięściarza Polski, łodzianina Henryka Chmle-

0 jego pozycll w naszym pleściarstwle śwlad· lewskiego. 
czyć zresztą na)leplel może fakt. że zdobył on Przewidywano, żę Malcbrzyckl skazany na 
w swe) karierze aż siedem razy tytuł mistrza dłuższą bezczynność zrezygnułe ostatecznie z 
Polski - najzaszczytniejszy tytuł laki sport kar)ery zawodnicze} i za)mie sle wychowaniem 
może dać w nagrodzie swym wybranym, swych następców, Jako bardzo utalentowany In­

się ukazać w ringu. Zmienił on barwv klubowe 
i wstąpił do Sokoła. 

Naibllższel niedzieli nastąpi Już ieito debiut 
W BARW ACH POZNA~SKIEGO SOKOLA, w 
którym mimo startowania w barwach poznań­
skie! Warty pracował przez cały czas czynnie 
Jako instruktor. Start Malchrzyckle20 nastąpi w 
ramach meczu o drużynowe mistrzostwo okrę­
gu pomiędzy Sokołem a Goplanla inowrocław­
ską, przy czym w barwach Ooolanil startować 
też będą pięściarze rozwlazanel Culavll. 

Po latach sławy gwiazda Malchrzycklea;o struktor. 
Katowice, 8 października. zaczęła Jednak gasnąć I wtedy zaczełY się dą- Stało się Jednak zupełnie inaczel. Znakoml-

Reprezen tacja piłkarska Austrii (amatorska) sy wielkiego pięściarza. Poróżnił sle więc Mal- ty pięściarz poznański tak Jak zaoowiedzlał nie 
najprawdopodobniej wystąpi jednak na Sląsku.: chrzycki ze związkiem, poróżnił sle z klubem porzucił myśli powrotu na rinit I przez cały 

Termin meczu nie iest jeszcze ustalony. i i wreszcie ukarany został przez naJwyższą ma- czas swe) dyskwaijfikacll trenował usilnie, tre­
t:>rzypuszcz11lnie z~wody Sląsk ~ Austria doi- gistraturę pięściarstwa polsldeito zarząd Pol-1 nuląc też Innych. Teraz nareszcie skończyła się 
dą do skutku w pierwszych dniach listopada. skiego Związku Bokserskle20 dłuższa dyskwa- Jego dyskwalillkacfa I Malcbruckl znów może 

Pierwszy po tak długie) przerwie start Mal· 
chrzycklego w-ywołał w sferach sportowych 
olbrzymie zainteresowanie, przy czym wta!emnl 
czeni a stolący blisko poznańczyka twierdzą. że 
Malchrzyckl znajduje sle obecnie w świetne) for 
mie, byna!mnlel nie gorszej niż przed dwoma 
laty. 

LIG A FINISZU 
Dopiero ostatnia niEdziela rozgrywek. wyjaśni sytuacie w tabeli mistrzowsk~eł 

Ma więc Malchrzycki obecnie bardzo po­
ważną szansę dostania się napowrQt do pierw· 
szych szeregów pięściarstwa. Na dodatek los 
Jest obecnie dlań o tyle łaskawym, te Jego nal­
groźnlelszy rywal łod.zlanln Chmielewski Jest 
spowodu doznanych na Olimpiadzie kontuzyj u· 
nleruchomlony na dłuższy czas. 

Jeżeliby Malcłlrzyckl okazał sle rzeczywlś· 
cle w dobre) formie, byłoby to w chwlll obec­
nej poważne wzmocnienie reprezentacYlne ósem 
ki państwowe) po stracie Chmielewskiego. -
A pięściarzy naszych czeka szere2 wcale po­
ważnych spotkań mlędzypańsłWOWYCh. 

Lódź, 8 października. 
W dniu 1 listopada, a wiec za trzy tygo­

c'inie kończą się tegoroczne mistrzostwa ligowe, 
a mimo to nie można jeszcze dziś dać odpowie­
dzi na pytania, które dręczą miłośników piłki 
nożnej. 

nież bez większych szans. Po okresie dobrej for t na zwycięzców niedzielnego meczu. chociaż i 
my nastąpiio znów w szeregach czerwonych za-1 tu walka ze względu na sytuację $laska w ta· 
łamanie psychiczne i drużyna łódzka grała na beli zapowiada się b. i11teresuiaco. 
ostatnich meczach w Łodzi b. słabo. W dodatku 1 W Poznaniu Warta gości Wisłe krakowska. 
zmuszony jest ŁKS wystąpić bez swego uta- ! Faworytem meczu jest Warta. która niewątpli­
lentowanego napastnika Wolskiego, któremu ni: wie dołoży wszelkich starań, by wykorzystać 
z tąd ni z owąd zachciało sie zwolnienia. Nie o- I statut własnego boiska i odsunąć sie od strefy, Czy R.uch po raz czwarty zasladzie na tro· 

nie mistrzowskim? Kto bedzle obok Legli dru· 
gim zespołem skazanym na degradacle? 

Oto kwestie, które do tej pory nie zostały 
jeszcze rozstrzygnięte I które rozwiazane nie 
zostaną wcześniej chyba iak w ostatnim dniu 
kampanii mistrzowskiej. Wszystko bowiem prze 
mawia zatem, że nie wcześniej iak w ostatnią 
niedzielę rozgrywek dowiemy sie o co walczy­
ło przez cały sezon 10 zespołów ligowych. 

Jeśli chodzi o tytuł mistrza to daiemy wię­
cej szans Ruchowi, który gra ze swoim najpo· 
ważniejszym konkurentem Garbarnia na wła­
snym boisku i który posiada jeszcze trzy me­
cze na własnym terenie. 

O miejsce w Lidze walczyć muszą: Dąb, 
$ląsk, ŁKS i Warta. Najbardziej zagrożone są 
zespoły śląskie, chociaż przy obecnych niespo­
dziankach, które kronika sportowa notuje nie­
mal każdej niedzieli nie Jest wykluczone, że los 
Legii będzie musiało podzielić iedno z pozosta­
łych dwuch zagrożonych t"owarzvstw. 

W niedzielę nadchodzącą po przerwie tygo 
dniowej ruszą ligowcy ponownie do boju. W 
Warszawie zmierzy się rewelacja tegorocznych 
mistrzostw liir;owych. Warszawianka z Dębem. 
Obliczenia papierowe przemawiaja za zwycię­
stwem drużyny stołecznej, która w sezonie bie· 
żącym wykazała kolosalny wzrost for.my. Za­
danie jakie czeka Warszawianke nie będzie je­
dnak łatwe. Dąb jako typowy zespół śląski zdoi 
ny Jest na wysiłek, który przynieść może nie­
spodziankę. 

W Krakowie kandydat do tvtutu mistrzo­
wskiego Garbarnia gościć będzie ŁKS. Pierw- f 
sze spotkanie tych zespołów zakończvło się zwy I 
cięstwem krakowian, mimo. iż mecz rozegrany 
został w Łodzi. Do Krakowa Jedzie ŁKS rów-••@ '' tt<M -
Zakonspirowane składfzespołów 

na mecz Ha~·oach - H{P 
Lódź, 8 października. 

Niedzielne spotkanie o mistrzostwo druży­
nowe Łodzi w boksie pomiędzy Hakoahem a 
IKP. wywołalo w sferach sportowych znaczne 
zaintere~owanie. Wzmaga je jeszcze fakt, że do 
chwili obecnej nie wiadomo w jakich składach 
wystąpią oba zespoły, gdyż kierownictwa z zu­
pełnie niewiadomych przyczyn ociągają się z 
ustaleniem zespołów, natrafiając też zresztą na 
dość poważne przeszkody ze skompletowaniem 
drużyny. 

znacza to jednak, by ŁKS miał zrezygnować z · zagrożonych degradacja. 
niedzielnych punktów. Drużyna niewątpliwie i Ostatni mecz rozegrany zostanie na S!asku 
dołoży wiele starań, by wywieźć z Krakowa co- między liderem Ligi a Legią. Zwyciestwo bez 

Mathieu I Henkel 
wygrywa(ą turniej w Meranie 

najmniej iedi!n punkt. · większego trudu powinien odnieść Ruch zwłasz- Meran, 8 patdziernika. 
We Lwowie walczy w niedziele Pogoń ze cza, że Legia jest iuż zrezygnowana i najpraw- W Meranie zakończony został międzynaro-

Sląs~iem. Dobra form~ wykazana w_ meczu. z I d~podobniei nie będzie stawiała 11:ospodarzom dowy turniej tenisowy. Pierwsze miejsca z~jęli 
Legią oraz własne bmsKo predystynuia lwowian większego oporu. 1 w poszczególnych konkurencjach następu1ący 

1?M,H;ez;:.r=mm *Ufffi i A ''IRt Jl tenisiści: 

SPORTOWCY UWAGA! SPORTOWCY UWAfiA! 
MiGdzynarodo\\'.Y MECZ fOOTBALOWY na rowerach 

IA POLSKA 
Rewelacja całego świata. Codziennie w cyrku Staniewskich. " 

oźniak·ew~cz zam~eszkał w Warsza Mie 
lecz dojeżdżać bę<łzie w tym sezonie na mecze IKP.- W ro­

ku 'przyszłym wstąpi do Warszawianki 
Warszawa, 8 października. 1 lu utrzymania formy zamierza on trenować 

Sprawa wyjazdu Woźniakiewicza do Warsza wraz z bokserami Warszawianki ood kier. por. 
wy została Już ostatecznie wylaśnlona. Wofnla· Laskowskiego. 
kiewicz wstąpił do 8-ej klasy Szkoły Kulwie• 1 Po otrzymaniu matury Woźniakiewicz za­
cia, przyczem sprawę przyjęcia ułatwił mu Je· ' mierza kontynuować nauke I wstąpić na Unlwer 
den z klubów stołecznych. Pleśclarz łódzki bę- sytet. a równocześnie przenieść sle do War­
dzie stale mieszkał w Warszawie i - Jak o- szawlan!d. 
świadczył - w tym roku nie wystaol z IKP lecz W każdymbądźrazie w tym sezonie Woźnia-
będzie na mecze swego klubu doi'eżdżać. W ce- klewicz nie zmieni barw klubowych. 

Wyśreg szosowy Warsz~wa - Paryż 
zoreonh~:o01ał ~amaier~o fl:Zfl:K 

Warszawa, 8 październik.l. •nie meczu tenisowego Polska - Francla zarząd 
Zamieściliśmy przed niedawnym czasem ar- l Polskiego Związku Lawn - Tenisowe29 I chce 

tykuł o planach nawiązania żywszych stosun- nawiązać pertraktacje w tej sorawle za po­
ków przez sport polski ze sportem francuskim. średnictwem ambasady francuskiel w Warsza· 
Obecnie niezwykle sensacyjną imprezę posta- wie. 
nowił zrealizować zarząd Polskiego Związku Ko •••••••••••••••••­
larskiego, a mianowicie miedzyoaństwowy kil- Premie dla lekkoatletów 

I klub6w za dobre wynika 

W grze pojedyńczej panów: Henkel (Niem­
cy), bijąc w finale Austriaka Metaxę 6:2, 6:2, 
6:2. W grze pojedyl1czej pań wygrała Fran­
cuzka Mathieu, bijąc Niemkę _Zehden 7:5, 6:4. 
W grze podwójnej panów zwyciężyła para 
niemiecko - austriacka Henkel - Metaxa. W · 
grze podwójnej pań para Mathieu - Adamson. 
Wreszcie w grze mieszanej - para Mathieu -
Legaye. 

W grze podwójnej panów o puhar Mussoli­
niego pierwsze miejsce zajęła para wioska de 
Stefani - Taroni. 

Osemka Stuttgardu · 
na mecz z Łodzią 

Lódi, 8 patdziernika. 
W dniu wczorajszym nadeszła pod adre­

sem ŁOZB. pełny skład drużyny bokserskiej 
Stuttgardu, która walczyć będzie w Łodzi 8-go 
grudnia. Skład ten jest następujący: waga mu­
sza: Kehl, waga kog. Schmidt, waga piólrkowa 
Bandel, waga lekka Dreher, waga półśrednia 
Leitner, waga średnia łield, waga półciężka 
Leiser i waga ciężka Schedler. 

Drużyna Stuttgardu po za Łodzi walczyć 
będzie w dniu 6 grudnia z Warszawą i dn. 9 
grudnia z reprezentacją Sląska. 

Kursy PW w Zgierzu 
organizuje powiatowa komenda 

Lódź, $ października. 
Miejski Komitet w. F. i P. W. m. Zgierza 

doceniając znaczenie wychowania fizycznego 
tak dla życia Jednostki jak i życia społecznego 
postanowi! wychowanie fizyczne postawić na 
jaknajwyższym poziomie, dążąc Jednocześnie do 

kuetapowy wyścig Warszawa-Paryż, W spra­
wie tego wyścigu podiete beda wkrótce pierw­
sze kroki i wystosowana zostanie do francuskie­
go związku kolarskiego konkretna oropozyc)a. Warszawa, 8 pa;:dziernika. iaknajwiększego rozpowszechnienia go na swym 

Szosowcy francuscy cieszą sie na między­
narodowym „rynku" kolarskim Jaknallepszą o­
pin!::i, a na olimpJadzle berllńsklei zdobyli pierw 
sze miejsca, to też przez nawiazanle z nimi ści­
słego kontaktu kolarstwo polskie zyskałoby b. 

KomlsJa Sportowa Polskiego Zwlazku Lek- terenie. 
koatletycznego opracowała plan zaorawy zimo- W związku z POWYższym tenże Komitet or­
wel w okręgach w porozumieniu z Ośrodkami ganizule w b. r. kursy, obejmujące wszystkie 
w. r. Zaproponowano premiowanie okręgów, I dziedziny. wychowania fizycznego tak męskie 
klubów I zawodników, celem zachecenla do pra 1ak żeński~. . . . 

Dla wygody publiczności zorganizowana zo- • 
stała przedsprzedaż biletów w lokalu klubp- • 

wiele. 
• 

cy sportowej. Premie obliczane maia być za . K1,1rsy zeń~k1.e: Od 10 paźdz1erm~a rozpo~­
llość zawodników, za osiągnięcie minimów i za m~ .się_ trzym1e~:.ęczny kurs pływacki w ba.se~1e 
na)lepsze wyniki. Pozatem postanowiono poło- m1e1ski?1 w Zgierzu za Ql!J!atą 15 zł: W mies1a­
żyć specjalny nacisk na mistrzostwa Juniorów, cach z1mow~ch począwszy od .m. listopada zo­
przyczem po 10 naJlepszych Juniorów z każdego staną zorgamzo.w.ane zespoły g1.mnastyczne_ 
weźmie udział w obozie letnJm. w czasie któ- K~rsy mes~ 1 e; W m. październiku. ~ozpocz­
rego zostaną rozegrane mistrzostwa Polski Ju- nte się trzymiesięczny ~urs Pł~ackl .1 boksu. 

wym li:ikoahu przy ul. Piotrkowskiej 61 w go- W roku przyszłym projektuje zor2anlzowa-
dzinach od 10 do 1 i od 3 do 10 wieczór. OW" łłS\WW!!iS& 1W 

Francuz Go~x 
nle prz·:1jed ie d :l W ;- r szawy 

Warszawa, 8 października. 
W śro1fo nadeszła do Warszawy depesza z 

Paryża , z:i.wiadam iająca o tym, że francuz 
Goix, który miał startować na miGdzynarodo­
wych zawodach lekkoatletycznych w Warsza­
wie, nie przyjedzie. 

!so-Hollo przyjeżdża do Warszawy w czwar 
tek o godz. 16.15 pociągiem z Rygi. 

Przyj:lzd Szweda Ny nastąpi w piątek. 

Kusielińskm w Poloni 
Warszawa. 8 pa/.dziernika. 

Byty piłkarz Cracovii, Kisieliński. wystąpi 
w b2rw:icli Polani! już w niedzielnym meczu z 
Orkai.c1~ 1 h\isielitiski otrzymał zwolnienie z 
C:ac Yii i z:ezwolenie Krakowskie20 OZPN-u i 
b.ędzie <l!a Po!onii zatwierdzony przez WOZP _ 

Boruta awansuje 
do klasy B 

Lódź, 8 października. 
Na wczorajszym posiedzeniu w. O. i D •. oma­

wiana była sprawa finałowego ·meczu o wejście 
do klasy „B" między Sokołem aleksandrowskim 
a zgierską Boruta zakończonego jak wiafomo 
zwycięstwem Zgierzan 1 :O oraz głośną awantu­
ra wskutek której gra została przerwana na 
2 minuty przed kol1cem. W celu zbadania szcze­
gółów awantury specjalna komisja przeprowa­
dziła dochodzenia. 

Okazało si~ że winf: za zakłócenie spokoju 
na tym meczu ponosza całkowicie gospodarze 
t. zn. Sokół i wynik został zweryfikowany 
zgodnie z rezultatem uzyskanym na boisku. 

Wskutek tego Boruta zdobyła mistrzostwo 
grupy łódzkiej i automatycznie awansuje do 
klasy „B". Pierwszym jej przeciwnikiem w mi­
strzostwach będzie TUR, przy czym spotkan:e 
to odbędzie się w nadchodzącą ntcdziel4 o godz. 
14.30 na ~ ~ ae ~ 

()piata za kurs plyWack1 wynosić będzie 15 zł., 
niorów. za kurs boksu - 8 zł.W m. listopadzie zostanie Grecja prowadzi uruchomiona zaprawa zimowa 'Y formie kursów 

kondycyjnych dla lekkoatletów, piłkarzy, kola-
W Ollmpladzle bałkańskiej rzy i gier sportowych. która bedzie trwać przez 

Ateny, 8 października. wszystkie m.leslace zimowe. . . 
w Atenach odbywają się obecnie igrzyska Kursy żeńskie bedzie prowadziła. pow. m-

państw bałkańskich. W zawodach lekkoatletycz- strnk!orka w .. f., P· ~erwowna Jadwiga, kursy 
nyclJ osiągnięto ostatnio nastepujące wyniki: mesk1e - pow1at?WY instruktor w. L p. Lubnau. 

200 m. _ frangu.dis (Grecja) 22.9. 5000 m. _ Komen~a powiatowa i:'· yv. ?Drasza "'.s.zyst-
Cristea (Rumunia) 15:51.8, 400 m. płotki_ Man- kle kluby 1 stowarzyszema 1ak 1 Jednostki z te­
tykas (Gr.) 55.4, , skok w dal _ Janescu (Rum.) !·enu m. Zgf;Elrz:a, Ale~~ndro"".a. K~nstantynowa 
6.82, rzut jyskiem _ Syllas (Gr.) 48.44, rzut 1 .Ru~y PabJamcldel o 1akna.Jhcznie1sze zgłas~­
oszczepem - Papageorgiu (Gr.) 64-69 (rekord me s1~ na powyższe kursy ornz do zaprawy z1-
grecki), rzut młotem - Dirnitropulos (Gr.) 50.22 mowe1. 
(rekord grecki), sztafeta balkaftska (olimpijska) 
- Grecja 3:24.7 przed Jugosławia 3:28·4 i Ru­
munia 31.4. 

W punktacji ogólnej prowadzi ~cydowanie 
Grecja 102 pkt. przed J11gosła'wl.1l ~pkt., R~­
nła 47 1:1kf. ł !Turcf a Z2 pkt. 

Drużyna jedynego polskiego klubu sporto­
wego w CzePt.iówcaclt „Wawgl" rozegrała 
pierwszy w sezońie mecz o misfrzostwo klasy, 
A. z ldJWOQI ruu11msJdm „Masariaszul Romąiii"~ 
Zwr.cl~a drtttyna polska YI. stosunku 1 :O. , 
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~ 
Piąte przez dziesiąte 
Na rynku spotykaJę się dwie kumosz:kh 
- Co u pani nowego?." 
- Ano nic„. Mój stary sparaliżowany.„ Le-

dwo się rusza.„ 
- Mój też wcale ruszać się nie może_ 
- Co mu jest?„. Reumatyzm? 
- Nie„, Dwa lata dostał„. · 

** . * 
W New Yorku dwie mamusie zabawiafę słę 

rozmową. 

- Jak się pani powodzi? - pyta pierwsza. 
- Nieszczególnie.„ Cięż.kie jest życie teraz, 

proszę pani, w tej naszej Ameryce.„ Zwłaszcza 
gdy się ma dużo dzieci.„ Pieniędzy poprostu 
nie starczy. Nie zdąży człowiek wykupić z rąk 
bandytów jednego dziecka, a już drugie pory· 
wa ją.„ 

Kac i Kotek. 
*• *· 

- Dlaczego pan jest taki skrzywiony, pa­
nłe Kac? 

- Nie pytaj pan.„ Młałem straszny wy· 
pa dek.„ 

- Co się stało? 
- Poszedłem wykupić wekselek ł .zwich-

111ąlem sobie nogę„. 
- Dobrze panu tak.„ Niech pan nie łazi 

tam, gdzie nie trzeba„. 

** 
Godzina trzecia w :ocy. Gruntownie zawia-

ay jegomość stoi na ulicy i ściskając latarnię, -
szepcze jej czule słówka. Jeden z przechod­
niów zwraca mu uwagę: 

- Panie, co pan robi? 
- Ni.„ niby ja? „. Nic„. 
- Czy pan żonaty? 
- N„. nie„. 
- No, to cale szczęście pa!skiej żony,.. 

** I 
Panna Adelaida o/ godziny gra na piani- 1 

nie. Pan .Kajetan słucha z wyraźnym znudze- 1 
niem. Wreszcie zwraca się do nadobnej panny: I 

- Pani chyba bardzo musi kochać swój i 
instrument, prawda? 

- O, tak.„ 
- To dlaczego go pani męczy? 

*"' * 
Pukają. Pani Genowefa otwiera. Na 

stoi handlarz. 
- Czy jest co do sprzedania? 
- Nic nie ma.„ Może pan kupi rewolwer? 
- Rewolwer?... Po co mi rewolwer?.„ \ 
- No, a co?„. Chce pan wiecznie ż~?„.

1 

W Wiedniu rozpoczął się tydzień propa gan oo wy ligi obrony przeciwlotniczej. 
Na zdjęciu widzimy umundurowanych członków ligi, werbujących na ulicach 

nowych członków. 

Trzecia Rzesza wciąż zbroi się. Na zdJe· 
ciu widzimy moment spuszczenia na 
wodę nowego pancernika, którzy otrzy-

mał nazwę „Schamhorst". 

I W kopalni La Bouverie pod Mons miała 

l 
miejsce katastrofa, w której zginęło l t 

17 lat trwały prace nad budową nowego gmachu parlamentu japońskiego. - Na. górników. Król belgijski Leopold osobi-
zdjęciu widzimy kopułę głównej sali. ,:m:. ście zajął się akcją ratowniczą • 

• 

Codzienna nowelka „Exoressu" o(Lpowiedziała mu - A w laki spos.ób szczał swego mies~kania. Przeżywał 
możesz zarobić tę sumę? ciężkie chwile. Trudno mu było pogo-

~ e 1w 1r dg i n 1w 8 rno#~ &..ol!l.11;u1~rQ'-1• - ZJ!łosił się dziś do mnie menager dzić się z myślą, że zrezyJ!nował ze spo-
~ „~ g'F ~fi>~ ..._,.,,.., U I'""- ~N Crostiina. Piroponu.je mi 10 tysięcy dola- tkania z Bylly'ym Jonesem. Kto wie, mo-

- Rozmawiałam dziś z ojcem _ po-• BaJdinl! zatelefonował do Sylwii. Był rów, jeśli zrezygnuję z walki. Crostiin że zwyciężyłby? A wówczas czekałaby 
wiedziała Sylwia Orest. w do·skonałym humorze. wówczas zmietrzy się odra.zu z Bi]Jy'm go wielka kariera. Tenrz zaś nie mógł 

1
- l co powiedZiiał? - zawołał Jchn - Najdroższa moja - zawoał _ Bę- Jonesem. już na niic liczyć. • 

Ba ding. dziemy mogli się pobrać! - I ty chce·sz się poddać? Zdenerwowanie je~ zwi~kszyło się 
- Nie chce nawet sły•szeć 0 naszym _ W jaki &posób? _ Czy rozmawia- - Wlidizisz, moja dro/.!a, nie je·st.em jesz.cze, gdy przeczytał w pismach wia-

małżeństwie _ westchnęła. łeś z moim ojcem? _ krzyiknęła: pe'Wllly, c·zy wygiram. A Billy' ego Jonesa · domość, o wyznaczeniu terminu meczu 
- Dlacze)!o? _ Nie. Ale będę wal<:zył z Tomem spew:nością nie uda mi się pokonać. Gdy- Crostina z Jonesem. 
_ Dlatego, że je18teś bokserem. On . Crostinem. bym wiedział, ż~ twói ojcie~ z~odzi się U:ważał, żł W1Szystkiemu była winna 

chce mieć za zięcia przynajmniej dyrek- _ Nie rozumiem„. Co to ma spólnego na nasz .ślub,, wziąłbym te pieniądze; SyilM:'1a. Gdy?y n~e o?a, nie przyjąłby 
tora banku. . z naszym małżeństwem? Sylwia milczała przez parę chwil. p1emę~zy. Ni~ w1edz~ał zr~tą, co ma 
. - . ~zy me możesz mu wvtłu~aczyć, _ To będą eliminacyjne zawody. - Mój ojcieic s1ę nie z!!odzi. Ale poc·ząc z tymi 1? ~ys1ącami. Dla starego 
ze dzis bokse;;y często odgrywa1ą :wię: , Zwycięzca zmierzy się z samym Billim i mógłbyś za_hrać się ~o inter~sów. Gdy· Orest~ był7 to sm1esroa suma.;· 
k~zą rolę, mz dyrektorzy bankow 11 Jone.sem. Rozumiesz, z samym Jonesem! byś p~ pewn~ czasie potroił t~ sumę, I Mmęły 1.es~cze dwa ty~?~me. • 
wielcy przemysłowcy. · Jeś.li go zwyciężę będą mistrzem Kana· kto wie, czy nie ~stałabym two1ą żo· Tom Cnsihn w przeddz1en spotkama 

- Mój ojciec jest człowiekiem sta- dyl ' ną„. z Billy'm Jonesem ZSlPadł na zapalenie 
rej da~y -:- powied~iała cicho. -:- ~ie in- Tak, rozumiem. Ale musisz prze· Słuchaj, Sylrwio, mam inną propo- płuc. Mecz musiano odwołać. 
t~resu1e się zupełme sportem 1 me Z·~a dewszystJkiem wyg1rać me·cz z Crosti- zyoję. Czy chcesz z-e mną uciec z K~na· Te~oż dnia je·s:z;c.ze do Baldinga 
się n~ tych r~eczach .. Zr7sztą, .kochame, nem! A to podobno bardzJO zdolny bok· dy? Dziesięć tysięcy dolMów wysbrc:>.y zwirócił się meina~er Jonesa. 
o t_ob1e ~ło. te1 pory m~w:e.le piszą: Gdy· ser! nam na dłuJ!i okres czasu. Będę się zre· _ Wszystkie bilety już są wykupione 
bys by_ł 1uz. znll;n~ pięsc~~rz~~ 1 zar~- - Wiem o tym - westchnął -- Ale sztą starał zarabiać. _ 1powiedział mu _ Czy nie chciałby pan 
bia~by.s duzo p1.en1ędzy, moi o1c1ec moze powiedz, najdroższa, czy ojciec zgodzi Sylwia znów dłuJ!o :mvlekała z od- walczyć zamiast Crostina. Przecież Jo-
zm1emłby zdame. . • . . się na nasz ślub, jeśli z.wyciężę Jonesa? I powiedz~ą. .. . . nes miał się zmierzyć z jednym z was. 
. I Ale wszyscy m11 Wll'ozą wielką ka· _ Sądzę, że tak. Zdobędziesz wów- --;-Nie, moi. dro)!1 - rzek~~ wr~;c1.e _ Zgadzam się! - zawołał Ba.lding 
nerę. - zawołał. . . czas sławę w całej Kanadzie, a jedno· -:- Nie m?.gę ~ię na to z~odzic. Mo! OJ· radośnie. 

- Tak, lecz mo1emu ,01cu to nie wy- cześnie dużo pieniędzy . Ojciec już chyba ~iec ~dz1ed.z1~zyłby mme .. ~le uwaza~! Nazajutrz odbył się mecz, który w 
starczy. . . . nie będzie ·się opierał. ze me pow1meneś odrzucie propozyqi całej Kanadzie wzbudził duże zaintereso-

- Więc co z nami będzie? - Muszę zwyciężyć! - zaw'0łał i menażera. wanie. Nikt oczywiście nie wątpił, że Jo-
- Musimy czekać - westchnęła odłożył słuchawkę. - Więc wziąć pieniądze? nes będzie zwycięzcą. 

Może się wszystko jakoś inaczej ułoży. Upłynął jeszcze tydzień. _: Tak. Ale przewidywania te się nie spraw-
John Baldin~ wrócił do domu. Był John Baldong ~nów zadzwonił do - I co będzie dalej? dziłv. 

bardzo zdenerwowany, Kochał Sylwię i Sylwii. . ,- . zo~aczymv. Narazi~ trz~ba cze· Wygrał John Baldin~l 
sądził, ż~ ona ZO'sta~e je~o żon.ą .. ~d~- Naj~roższa mo_ia, - ro~p~cz~ł I kac:„ Moze się wszystko 1akos inaczej Gdy schodz~ł z rinJ!u, zauważył Nel-
wał sobie wprawdzie sprawę, ze 1e1 OJ· znalazłem się w trudne1 sytuac1i 1 me ., ułozy„: . . ly Foorman, corkę znanego miljonera, 
ciec, bogaty przemysłowiec będzie się wiem, jak z niej wybrnąć. Jutro odbę- Pozegnah .się . . siedzącą w loży . Spoglądała nań zach-
opierał, ale sądził, że w końcu się zgo· I ~zie się m?i mecz z Cros ~inem . . Crostin . ;John Ęald:ng otrzymał 10 tysięcy do~ wyconYi_n wzrokl~m . . 
dzi. , 1est obecme w doskonałe1 formie. Po- , larow. Zgo~nte z umową! zawartą z me Baldmg dumnie wyprężył tors 1 de-

A tymczasem starv Orest w dalszym I wiedz mi, naidroższa , czy twój c·jcicc _ nagerem, miał symulowac chorobę . monstracyjnie odwrócił się od Sylwii 
ciągu nic chciał słysze ć o ich małżeń-, zgodzil?y . si_ę na. nasz ślub, . gdybym zdo-1 M.ecz, wyzn.aczony na dzie1j następ-

1 
Orest, która mu gł?śno biła braw?· 

stwie.. l był dz1~sięc tysię cy dohrow? ny, me odbył s i ę . Po paru tygodmach John Ba.ldmg zo-
Minęły trzy dni. - Dziesięć tysięcy to niezbyt wiele- Balcling przez cały tydz ień nie opu- - stał zięciem milionera Toorman a. ·Dol. 
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